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Cykl artykułów z  pośmiertnej spuścizny 
literackiej Nahuma Sokołowa **

B B S  na łamach „Nowego Dziennika"
Spieszymy zakomunikować naszym Czytelnikom, iż udało nam się nabyć prawo pu­

blikacji cyklu nigdzie dotąd nieogłoszonych artykułów publicystycznych i literackich 
pióra bł. p. NAHUMA SOKOŁOWA, honorowego prezydenta Światowej Organizacji Sy­
jonistycznej. Artykuły te, które napisał bł. p. Nahum Sokołów w ostatnich dniach życia, 
poruszają szereg aktualnych dziś problemów, — m. in. jeden artykuł poświęcony jest 
krwawym wypadkom w Palestynie, których pierwszą fazę śledżił jeszcze i obserwował 
Zmarły Prowodyr ruchu Syjońskiego. Artykuł ten zawierający m. in. zasadnicze ujęcie 
naszego stanowiska wobec kwestji arąbskiej, ogłosimy już w najbliższym numerze „No­
wego DziemuJka”.

O ^alszycn artykułach bł. p. Nahuma Sokołowa doniesiemy osobno.
Jesteśmy przekonani, że zapowiedź ukazania się niezmnych zupetme prac publicys­

tycznych i literackich niedoścignionego mistrza pióra, jakur był bł. p. Nahum Sokołów, 
wywoła wśród naszych Czytelników zrozumiałe zainteresowanie.

Komitet Administracyjny A. Z.
obraduje

Londyn, 2. 9. ŻAT- Dzisiaj nastąpiło tu ot- 
waroie sesji K om itetu Adm inistracyjnego Agen. 
oji Żydowskiej. Obradom , w których brało  u- 
dział 40 syjonistycznych i niesyjonistyeznych 
członków K om itetu, przew odniczył p rofesor 
H erbert S teyer (Belgia). Na dzLiejszym posie­
dzeniu przedpołudniowym  kom itet rozpatrzył 

aprawy finansowe Agencji Żydowskiej, a na po­
siedzeniu popołudniowym Dr. W eizmann wy­
głosił w yczerpujący re fe ra t inform acyjny o sy­
tuacji politycznej Żydowskiej Siedziby N arado 
wej i o perspektyw ach na przyszłość. Dr. Weiz­

m ann poinform ował m. in. K om itet o przebie­
gu konferencji, odbytej przezeń wraz z Ben Gu- 
rionem , z m inistrem  kolonii Ormsby Goore‘m.

Po referacie Dra W eizmanna rozwinęła się 
żywa wymiana zdań o sytuacji. Dyskusja poli­
tyczna ma być kontynuow ana po ogłoszeniu n- 
c.hwal dzisiejszego posiedzenia gabinetu angiel­
skiego- Na ju tro , tj. na czw artek zwołano n a ra ­
dę syjonistycznego kom itetu  m iędzyparty jne­
go celem omówienia ostatnich wydarzeń w sy­
tuacji politycznej.

Co zadecydował rząd angielski?
Londyn, 2. 9. Z dużym napięciem  oczekiwane 

są uchwały gabinetu angielskiego w zakresie 
dalszej polityki angielskiej w Palestynie. Uchwa 
ły takie miały już być powzięte na dzisiejszym 
posiedzeniu gabinetu. Po południu ukazał się 
oficjalny kom unikat o przebiegu posiedzenia. 
W kom unikacie nie w spom niano jednak o żad­
nej sprawie palestyńskiej.

Z  wiarygodnego źródła ŻAT-na dowiaduje  
tią, że w strzym anie 'imigracji żydow skiej w  żad­
nym  w ypadku nie m oże w chód# ć w  zakres kom  
petcncji W ysokiego Komisarza.

leszcze tylko kilka dni 
Wysprzedaż posezonowa
JU L JU S Z  IMACHT. Kraków Stradom 5 .

„M ożliw ość innego ro zw ią za n ia "..'
endyn, 2. 9. PAT. Dziś odbyło się pierwsze 

zwyczajne posiedzenie gabinetu po przerw *■ 
wakacyjnej. Aczkolwiek sprawy zagraniczne 
stanowić miały jeden z głównych punktów p o ­

rządku dziennego, to jednak m inister spraw za­
granicznych Eden nie był na posiedzeniu obec­
ny. Min. Eden jest niedysponowany i ma lekką 
nfluenzę. Oprócz spraw zagranicznych gabinet 

rozważyć miał ponadto rap o rt na tem at sytua-f 
cji w Palestynie, przygotowany przez W ysokie­
go Kom isarza «ir A rtura  W auchope. R aport u- 
względniać ma propozycje, w ysunięte w toku o- 
Bocnych rokowań p riez  m inistra spraw zagr. 
Iraku Nuri Paszę, k tóry  —  jak  powszechnie u- 
ważają — zaleca zawieszeni? emigracji żydow­
skiej na czas pracy Komisji Królewskiej-

Aczkolwiek nie wydaje Sie prawdopodobne, 
aby rząd bry ty jsk i zgodził się na żądanie zaw ie­
szenia im igracji, to  jednak możliwość innego 
rozwiązania, k tóreby jednak było do przyjęcia  
dla opinii atabskiej, będzie rozważana-

Lakoniczny kom unikat
Londyn, 2. 9. PA T Dzisiejsze posiedzenie 

gabinetu poświęcone było obradom  nad sytu­
acją w H iszpanji i  P alestynie  oraz nad stano ­
wiskiem, jakie ma zająć W. B rytania na naj­
bliższym posiedzeniu lig : Narodów. Gabinet 
rozważał również kw estję wydania obywatelom 
brytyjskim  zakazu brania czynnego udziału w 
wojnie domowej w Hiszpanji. Na posiedzeniu 
gabinetu nieobecni byli m inistrow ie Eden i 
lioare .

Stosunki polsko-rumuńskie 
a Titulescu

Bukareszt. 2. 9. PAT. „Tara Nostra” or­
gan p. Gogi wylicza powody, które przyczy­
niły się do ustąpienia Titulescu. Były to m. 
in.: osławiony incydent z dziennikarzami 
włoskimi w Lidze Narodów oraz przekona- 
n.io premiera Tatarescu, iż Rumunii potrze­
bne jest raczej nowoczesne uzbrojenie niż 
piękne przemówienia. W zakończeniu dzien­
nik twierdzi, iż nie bez znaczenia był tu tak­
że fakt poważnego oziębienia stosunków pol­
sko-rumuńskich.

Lloyd George jedzie do Niemiec
Londyn, 2. 9. PAT. Lloyd George opuścił 

Londyn, uda; |c  się do Niemiec. Towarzyszy 
mu syn Gwilym i córka Megan.

Londyn. 2. 9 PAT. Lloyd George w związ­
ku ze swym wyjazdem dó Berlina oświad­
czył przedstawicielowi agencji Reutera- Gdy 
ambasador Ribbentrop odwiedził mnie w Bon 
cynie i zanrosił do Niemiec, abym tam mógł 
na miejscu stwierdzić rozwiązanie problemu 
bezrobocia, przyjąłem, to zaproszenie z przy­
jemnością. Lloyd George z uśmiechem odmó 
wił dania odpowiedzi na zapytanie, czv zoba­
czy się z kanclerzem Hitlerem
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Niepowodzenie ofensywy
powstańców

Mimo lepszej artylerii nie posunęli się naprzód.
Hendaye, 2. 9. PAT. Agencja Reutera do­

nosi: Wojska powstańców nie wykorzystały 
przeprowadzonego przez nie w dniu wczoraj­
szym niezwykle starannego przygotowania 
artyleryjskiego, nie posuwając się ani na 
krok naprzód. Straty po obu stronach są ol­
brzymie, liczba zabitych i rannych przekra­
cza 1600. Dyscyplina wojsk rządowych zda­
je się być dobra, czego dowodem jest posta­
wa tych wojsk w dniu wczorajszym w czasie 
pojedynku artyleryjskiego, w którym pow­
stańcy przewyższali znacznie wojska rządo­
we -liczebnością bateryj. Dyscyplina wojsk 
powstańczych jest, jak się zdaje, znacznie 
gorsza,

Do godz. 11-ej nie upadł dziś na froncie 
Irunu ani jeden pocisk, ani też nie pojawiły 
się samoloty.

Biriaton. 2. 9. PAT. Specjalny wysłannik 
Hałasa donosi: Na podstawie obserwacyj, 
przeprowadzonych ze wzgórz, dominujących 
nad frontem Irunu, z całą pewnością stwier­
dzić można, że powstańcy, mimo wielokrot­
nie powtarzanych ataków, nie posunęli się 
naprzód. Ubiegłą noc wykorzystali oni jedy­
nie do korzystnego przegrupowania swych 
pozycyj, do umocnienia ich i do przystosowa 
nia sąsiadujących z frontem dróg, do ewen­
tualnego przejazdu tanków.

Dziś w godzinach południowych panował 
na froncie Irunu zupełny spokój.

HendJ&ye. 2. 9. PAT. Gęsta mgła, która po­
krywa okolice San Sebastian i Irunu dotych­
czas nie pozwoliła na wznowienie działań wo­
jennych, które przerwano z tegoż powodu 
podczas nocy.

Biriaton. 2. 9. PAT. Havas donosi: Na 
froncie Irunu, gdzie całe przedpołudnie pano 
wała zupełna cisza, rozpoczęła się akcja bo­
jowa o godz. 13. Wojska powstańcze otwo- 
rzyły gwałtowny ogień artylerii i karabinów 
maszynowych na okopy przeciwników.

Madryt. 2. 9. PAT. Ministerstwo wojny ko 
m uniku je, że samoloty rządowe popierały 
akcję wojsk lądowych na wszystkich punk­
tach frontu Estramadury. Pod Sierra Gua- 
darama trwają w dalszym ciągu utarczki. W 
Asturii walki są bardzo zaciekłe. Na pozos­
tałych frontach panuje spokój.

Wielkie szkody w Irunie
Bayonna. 2. 9. PAT. Według wiadomości 

nadeszłych z Irunu, ostatnie bombardowa­
nie miasta przez samoloty powstańcze wy­
rządziło wielkie szkody w mieście. Ilość o- 
fiajr bombardowania dotychczas nie jest us­
talona. Nie ulega jednakże wątpliwości, że 
liczba zabitych i rannych przewyższa znacz­
nie liczbę ofiar walk, jakie toczyły się w cią­
gu ubiegłego tygodnia,

Powstańcy wyparci z  Huesca
Barcelona. 2. 9. PAT. Dowództwo wojsk 

rządowych donosi, że m. Huesca jest otoczo­
ne przez wojska rządowe. Lotnictwo zadało 
ciężkie straty powstańcom. Straty wojsk rzą 
dowych wynoszą 20 zabitych w ciągu ostat­
nich 21 godzin. Wielu żołnierzy powstań­
czych miało przejść z bronią w ręku na stro­
nę wojsk rządowych. W ostatniej chwili na­
deszły wiadomości, że Huesca została zdóby 
ta przez wojska rządowe i że powstańcy bro­
nią się jeszcze w kilku dzielnicach miasta.

Bombardowanie
Madryt. 2. 9. PAT. Samoloty rządowe 

bombardowały Sewillę, Grenadę, Kadyks i 
Kordobę, powodując poważne szkody. Celem 
ataków były przedewszystkim lotniska.
__ Bnrgos. 2, 9, PAT, .Główna kwatera wojsk

narodowych komunikuje, że samoloty pow­
stańcze bombardowały lotnisko w Barająs, 
oraz warsztaty lotnicze w Guadalagara.

Gibraltar. 2. 9. PAT. 4 bomby, rzucone 
przez samoloty powstańcze, padły w pobliżu 
krążownika brytyjskiego „Worcester” oraz 
torpedowca niemieckiego, w pobliżu Malagi.

A  9

Saragossa. 2. 9. PAT. W pobliżu Teruel po 
wstańcy rozbili kolumnę wojsk rządowych.

Litr wody na trzy dni...
Bayonna. 2. 9. PAT. Sytuacja powstańców 

zamkniętych w Oviedo, jest rzekomo bardzo 
trudna. Odczuwają _ oni przedewszystkiem 
brak pożywienia i wody, która wydzielana 
jest walczącym w ilości litra co trzy dni. — 
Mgła, jaka panowała w mieście w ciągu dnia 
wczorajszego przeszkodziła wojskom rządo­
wym przystąpić do generalnego szturmu.

Wielkie straty wojsk rządowych
na Majorce

Paryż. 2. 9. PAT. Z Palmy donoszą, że 
straty wojsk rządowych na Majorce są tak 
wielkie, że rząd kataloński zmuszony został

Powróciła i
Dr. med. Anna Weinbergowa

tuorobf skórne, w tn er. I kosm etyka len . 
Katowice, ul. Br. Pierackiego 10  - M.3IH7
ord. 10—12 i 15—17. Djatermia. Lamp* kwarcowi

do wysłania tam paru okrętów, dla zabrania 
rannych i chorych.

Dziennikarz francuski zginął 
jako milicjant kataloński

P aryż . 2. 9. PAT. Według informacyj z 
Barcelony, szczegóły śmierci dziennikarza 
francuskiego Guy de Traversey, który padł 
w czasie pełnienia swych obowiązków spra­
wozdawczych, są następujące: Korespondent 
„lntransigeant”, odznaczający Się dużą od­
wagą osobistą, przyłączył się do kolumny mi 
licjantów katalońskich, która pod dowództ­
wem kapitana Baye wylądowała dnia 17 b. 
m. w porcie Palma na Majorce. Powstańcy 
pozwolili milicjantom na wylądowanie, lecz 
skoro tylko oddział wyruszył w głąb wyspy, 
został otoczony przez przeważające siły pow­
stańcze. Wielu milicjantów padło w walce, re 
szta zaś została rozstrzelana. Między roz­
strzelanymi milicjantami znalazł sie również 
dziennikarz francuski.

W Msroku - spokój
Paryż. 2. 9. PAT. Havas donosi: W Maro­

ku hiszpańskim panuje zupełny spokój. Na 
razie zaniechano rekrutacji tubylców, co 
wskazuje na dysponowanie dostateczną ilo­
ścią wojska przez powstańców.

Dwugłos francushi o gen. Rydzu Śmigłym
Paryż, 2. 9. PAT. Dz siejszc dzienniki porau- I nia i wielkość. Polaki. Armia francuska z rea- 

ranne podają obszerne opisy pol»ytą gen. RjC I pekteiń podejm uje szefa arm i polaikiej, z  k tó rą
dza-Śmiglego na polach Szampanii i opatrują 

' depesze swych wysłanników dużymi tytułami.
General Cognac opublikował obszerny arty ­

kuł na łamach praw cow ego tygodnika „Choć". 
Po naszkicowaniu sylwetki gen. Rydza-Śmigle- 
go i roli, odegranej przezeń w roku 1920, autor 
podkreśla, że gen. Kydz-Sm gly, jako główny 
wykonawca okrążającego czerwone wojska ma 
newni, ma prawo do wdzięczności Polski i ca­
łego cywilizowanego świata. Dawniej gen. Rydz 
Śmigły l>yl przyjacielem  t powiernikiem  m ar­
szałka Piłsudskiego, obecnie jest jego naslępcą 
Armia polska ma doń absolutne zaufanie. Jego 
sytuacja została ostatnio jeszcze wzmocniona, 
gdyż stał się on drugą osobą w państw.e.

Francja, pisze generał Cugaiac, wita z en tu ­
zjazmem jednego z głównych twórców odrodzę- |

łączy ją tyle" bistdryczuych wspomnień i aym-
patii.

Lewicowy tygodnik „M ariannę" poświęca o- 
sobie generała Rydza-Sm głego artykuł wstęp­
ny, w którym  podkreśla, że mimo skrom nego 
tytułu inspektora generalnego arm ii, generał 
Rydz-Śmigly jest w rzeczyw stości naczelną o- 
sobiatością Kzeczypospol tej i bnepośrednim  na­
stępcą marszałka Piłsudskiego, którego był bli- 
sk m współpracownikiem. Dzięki gen. Rydzowi- 
Śmigłemu, którem u Francja zgotowała równ c 
serdeczne przyjęcie, jak Polaka gen. Ganjelin, 
umacnia s.ę solidarność polsko-francuska. Jest 
ona nic tylko dawną tradycją, lecz także pilną 
koniecznością w oczach tych, którzy pragną 
zachowania pokoju w Europie.

Urzędow a relacja o zajściach 
w  Zambrowie

Warszawa. 2. 9. (2AT) Wc wlorck odbył się 
jarmark w Zambrowie (powiat łomżyński), w 
czasie którego doszło do za:ść antyżydowskich. O 
pizebiegu tych zajść ŹAT-na otrzymała ze źródeł 
urzęuowyck następujące informacje:

Podczas jarmarku w Zambrowie, na który przy 
było kilkaset osób z okolicy, doszło do zujść an­
tyżydowskich, przy fzym- przewrócono 3 stragany 
żydowskie, a w  jednym oknie mieszkania żydow­
skiego wybito szyby. Nikt nie został ranny. Miej­
scowa policja przywróciła porządek.

Owa balony belgijskie 
lądowały w Z. S . R. R.

Moskwa. 2. 9. PAT. Jak donosi agencja 
Tass, w odległości 18 km od Smoleńska wy­
lądował balon „Bruxelles”. Jak wynika z tej 
depeszy, wiadomości o wylądowaniu balonu 
„Belgica” w pobliżu Smoleńska byłyby nie­
ścisłe. „Bruxelles” opuścił się w pobliżu Smo 
leiiska już onegdaj wieczorem.

Balon „Zurich” wylądował wczoraj 
w Karelii w okolicy Kalevala.

Choroba króla Gustawa
Sztokholm. 2. 9. PAT. Według komunika­

tu oficjalnego, król od tygodnia cierpi na sil­
ne bóle newralgiczne. W stanie jego zdrowia 
zaszła jednak już poprawa. Nie grozi mu 
żadne niebezpieczeństwo.

Lester w  Genewie
Genewa. 2. 9. PAT. Do Gennewy przybył Uzi* 

Wysoki Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku L e­
ster i odbył szereg konferencyj.

Światowy kongres m łodzieży
Genewa. 2. 9, PAT. Obraduje lu światowy kon­

gres młodzieży z udziałem około 400 doicgatów  
Szczególnie liczne są delegacje z 1 ranc.i, Sla®0w 
Zjednoczonych, Czechosłowacji i Jugosławii. 
Przewodniczącym kongresu wybrano senatora  
belgijskiego, socjalistę Rolin/a, prezesa Unii Sto­
warzyszeń Ligi Narodów w  Genewie.

Wczoraj przybyła z Madrytu delegacja hiszpań­
ska, na której czele stoi sierżant milicji ludowej.

29 ofiar katastro fy  w Bochum
Berlin. 2. 9. PAT. Dwóch górników, którzy

odnieśli rany podczas eksplozji w kopalni wę 
rano I gla w Bochum, zmarło w szpitalu. Ogólna li- 

I czba ofiar katastrofy wynosi 29.
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W DRUGI) ROCZNICE ZGONU 
WILHELMA BERKELHAMMERA St

MHISa M O IIIU
K raków, 3 września.

P ójdziem y dzisiaj na cm entarz, do naszej 
„alei zasłużonych“, by w  cichym  skupieniu  u- 
czcić pam ięć W ilhelm a Berkelnam m era, w dru­
gą rocznicę Jego zgonu. Dwa lata m inęły od 
chwili, gdy nagle wyrw any został z pośród ży ­
jących, w  pełni sił tw órczych, w pośrodku n ie ­
zm ordow anej pracy i twardej odpowiedzialnej 
służby na wysuniętym  posterunku, —  i oto do 
te j pory w żaden sposób osiooić ń ę  nie m ożem y  
t  myślą, żv odszedł od nas na w ieki, że osiero­
cił nas tak przedwcześnie, a wraz z  nam i —  ca­
le społeczeństwo żydow skie, k tórem u z takim  
oddaniem , z  takim  poświęceniem  służył. Jego 
św ietlany Duch j e s t  dotąd z nam i i żyje wśród 
nas. K ieruje nam ., wskazuje nam  drogę w  za­
w iłych labiryntach dzisiejszego coraz to trud­
niejszego życia. Jego świetlana postać opromie  
nia każdą naszą m yśl i w szelkie nasze poczyna­
nia, jakie  w codziennym  trudzie pracy dzien­
nikarskiej podejm ujem y, ściśle wedle Jego 
wskazań• Ukochaną przez Niego trybunę, w  
którą  tyle w łożył pracy i zdrowia, w którą ty ­
le przelał zapału i en tuzjazm u  i troski serdecz­
nej, staramy sią wedle naszych sił ukształtować  
z tą myślą, jaką by też ON ją chciał w idzieć. 
D ziennik nasz staram y się uczynić takim , ja k ­
by ON miał go czytać  —  On, najwytrawniejszy  
znawca w szystkich  arkanów  sztuki dziennikar­
skiej i pierw szy w  ogóle dziennikarz narodowo- 
żydow ski w pełnym  tego słowa znaczeniu. W7 
chwilach trudnych decyzji udw olujem y się  do 
Niego: jakby  też O n  w  danej S jtuacji postąpił, 
jakby  daną kw estię rozstrzygnąłr 1 ivyczucie 
lego jest nam  zawsze drogowskazem,

To jednak tak straszliwie nie wystarcza, i w 
f i in  tkw i cała istota bólu, jaki, odczuwam y dzi­
siaj szczególnie, w  rocznicę Jego śmierci. Albo- 
tc eni właśnie w te j chudli przelomoiuej, gdy 
nienawiść zew sząd wyszczerza k u  nam  zęby, 
gdy panoszy się brutalna przem oc, gdy Euro­
pa —  na południowo-zachodnim  krańcu już  
objęta krwawą luną w ojny dom owej, -—  gotu­
je  się do now ej straszliwej rzezi, gdy w Palesty­
nie sroży się terror band arabskich  —  jakże  
tełaśnie w  takiej chwili potrzebne byłoby Jego 
bezpośrednie s ł o w o ,  Jego jasna i  w nikliw a  
analiza wydarzeń, Jego płom ienna wiara, Jego 
niezachwiana ufność w. najwyższe wartości du­
cha ludzkiego, k tó ry  ostatecznie m usi odnieść 
zwycięstwo nad szalejącą nienawiścią, nad in ­
stynktam i barbarzyństwa.

B rak nam  Jego m ocnych i  prostych serdecz­
nych  i  m ądrych słów, k tó rym i przemawiał do 
opinii publicznej, k tó rym i walczył, apelował i 
przekonyw ał, a w  k tórych  przy  całej prostocie 
brzm i il najszlachetniejszy patos natchnionej 
,,pub licystyki“ proroków  hebrajskich, Jezaia- 
szóiu i Jeremiaszów, z ich żarliwą miłością na­
rodu, wiarą w człowieka i um iłow aniem  idei po ­
ko ju  i zgodnego współżycia ludzi na ziem i.

Jego brak daje się jednak odczuć na każdym  
odcinku pracy narodowej. Inne  pióro podkreśla  
dziś zasługi błp. W ilhelm a B erkelham m era w  
dziedzinie pracy dla naszego naczelnego fu n d u ­
szu odbudowy  —  K eren Hajesodu. Jak też bia­
dał i załamywał ręce Leib Jo.ffe, gdy po raz 
piericszy wypadło m u  przeprow adzać na na­
szym terenie akcję bez czynnej i  o fiarnej p o ­
mocy blp. Berkelham m era. Już w  Lucernie m ó­
wił piszącem u te  słowa, że boi się poprostu  
przyjechać do naszego m iasta, gdy nie jna już  
Berkelhammera, k tó ry  był przecież spiritus rno- 
vens każdorazow ej kam panii K eren  Hajesodu- 
Propagował ją  przecież nie ty lko  na lamach  
łzierm ika, ale —■ pam iętam y to w szyscy  —  
lakże często wybiegał na szereg godzin z redak- 
tji, by zam ienić się w  najofiarniejszego kwe- 
ttarza, jak  obchodził m ieszkania i kołata / do 
serc i sum ień. T ak pojm ował swój obowiązek  
tyjonistyczny-

Chaim Nachman Bialik

PO MOJEJ ŚMIERCI
Spolszczył Salomon D ykm an

Po m ojej śmierci niech z  waszych p ierń  
Zapłacze pieśń:

„Był oto czlowiekf a teraz z  pow iek  
Ocieka śmierć..,
To dziwnie boli, ta śm ierć bez woli ,—, 
To głuchy żal...
Bo w jego lu tn i drżał glos przesm utny, 
Jak nocna dal-..
I zw iędł śród pienia ów głos natchnienia, 
Jak p ła tk i róż...
Miał jeszcze jedno, lecz w sercu zwiędło, 
Ai’e wróci juz...
Miał cichą harfę i w złotą barwę 
Otulił dźw ięk  —
A  duch jak tęcza, strunam i dźwięczał 
I  Izami pękł,..
I w  tęsknej nucie grał każde czucie,
Lecz jeden  ton
W tajem nej głuszy skrył w głębi duszy,
Jak serca dzwon...
I  w bladem ręku  nie znalazł dźw ięku  
Na smutną Izę-.,
I  to  najłzawsze, jak  cień, na zawsze 
Spłynęło w mgłę...
I  żal tej struny, bo w snach zadum y  
Czekała wciąż,
A ż ją kochany, ów dźw ięk nieznany  
Poślubi Izą...
I  tęsknie łkała ta struna biała 
ja k  sm utny sen •—
A ż pieśń podniebna tęsknotą srebrna  
Rozelśni łzę...
I  nocy ciemnej ów dźtcirk ta jem ny  
Nie spłynął już..-
Lecz zgasł śród pienia ów glos natchnienia  
Jak p ła tk i róż...

To głuchy żal...

Był oto człowiek, a te taz z  pow iek  
Ocieka śmierć...
Miał pienie jedno, lecz w sercu zwiędło-.. 

Zam ilkła pieśń...

W druga rocznice zgonu 
błp. Dra Wilhelma 

Berkelhammera
Dziś, iv drugą rocznicę zgonu nieod­

żałowanej pamięci Dra W ilhelm a B erke l­
hammera, Naczelnego Redaktora „Nowe­
go D ziennika '*, odbędzie się o godz. 12 
w  południe na cm entarzu żydow skim  
przy  ul. M iodowej nabożeństwo żałobne 
nad grobem.

I  takie też było Jego m łode i ofiarne życie: 
jednym  pasm em  w iernej i  nieustannej służby  
dla narodu i budującej się w  krw a w .m  trudzie  
O jczyzny żydow skiej. Na ołtarzu  je j złożył to 
piękne, m łode i bujne życie k tó re  dziś opłaku­
jem y  wszyscy w drugą rocznicę Jego zgonu.

D. L a-er.

U progu 
nowego Jutra

„U progu nowego Jutra czekają nas za ­
dania liczne i ogromnie ciężkie. Musimy, 
je spełnić z  zapałem  i ofiarnie, bo rozcho­
dzi się wszak —  o nowe Jutro. T y lko  m y  
je m ożem y spełnić, a n ik t inny. I  to  teraz, 
aby nie było po tem  -— zapóźno

Tak _pieal w Swym miesięczniku żydowskim 
„M O R IA H 4 w dniu 7. X. 1919 błp. W ilhelm 
Berkelham m er, kórego drugą roczm eę śm ier. 
ci dziś oL chodzimy.

W tych słowach skonkretyzował On we wła- 
ściwy sobie siposób zadania nasze —  ciągle je . 
ezcize aktualne, zwłaszcza w uhwuj obecnej, tak  
ciężkiej w rozwoju naszej Siedziby Narodowej,
—  naszego gmachu zdrowego bytu narodow e, 
go w EREC.

Arabska większość i angielski m andat —  m e 
stw orzą żydowskiej Palestyny" A Palestyna —: 
jeśli m arzeń.e wieków i milionow ma znaleźć 
urzeczywistnienie, m usi być żydowską. Żydów*, 
ską musi być uspołeczniona ziemia, żydowską
—  praca, żydowską —■ kultura . •— Tymi kon- 
kretnym i słowy ujął On istotę zagadnienia, tak 
bardzo aktualnego także w obecnym czasie.
( Bo zawsze głęboko wnikał On w każdy roz­
patryw any problem , a całym jesttstw em  Swoim 
oddany był spraw ie Odbudowy Erec, poświęca­
jąc się w ostatnich latach Swego krótkiego ży­
wot a przedewszystkiem Funduszowi KEREN 
H A.TESOD jako członek D yrektorjum  dla Za­
chodniej M ałopolski i Śląska.

Rozwiązać zagadnienie Palestyny może jedy­
nie tylko żydowska inicjatywa, żydoweka praca 
i żydowski kapitał.

Tc Jego dogmaty są i dziś filaram i odbudo­
wy Ojczyzny naszej i dlatego one i nam dziś 
przyświecać muszą w naszej walce o realiza-yę 
Siedziby Narodow ej w Palestynie.

Czcąc pam ięć błp. W ilhelma Berkellisnnne. 
ra pójdźmy w Jego ślady, —  z Jego zapałem 
z Jego poświęceniem, —  z Jego całopaleniem 
dla Narodu.

Siedziba Narodowa będzie mimo wszystko

Dwa lata minęły 
od Twei śmierci...

Czy już napraw dę upłynęły dwa lata po Jego 
tak niespodziew anej dla nas śmierci? Zdaje mi 
się, że to dopiero yvczoraj nastąpiło, że jeszcze 
onegdaj bawiąc na wywczasach letnich dopy. 
tywalem się codziennie mych kolegów r e d a k ­
cyjnych, czy już wrócił do pracy. Codziennie 
brałem  „Nowy Dziennik*’ do ręki wyczekując 
Jego artykułu , a pewnego dnia otrzym ałem  
„Nowy D ziennik11 z żałobną obwódką...

Wiemy dobrze, jakie w rażenie wywarła na nas 
wszystkich ta śmierć. Nie będę też teraz o tym 
pisał, bo jeśli kiedy, to teraz odczuwam ubó­
stwo naszej mowy, k tó ra  dla przeżyć najgłęb ­
szych ma tylko 6łowa stereotypow e. Chcę tylko 
powiedzieć, że n iejednokro tn ie  prowadzę z nim 
teraz rozmowy ciche, rozmowy bez słów.

Przeżyw am y teraz  najboleśniejszą tragedię 
w naszym  życiu narodowym . Przypom inam  so­
bie, jak  wróciłeś rozprom ieniony z podróży do 
Erec. Należałeś do obozu lewicy syjonistycznej 
ale nigdy nie byłeś sektantem , nigdy nie byłeś 
człowiekiem jednej tylko partii. Nigdy Twe 
pióro n ie  splam iło się paszkwilem, bo naw et 
we wrogach politycznych dostrzegałeś szcze­
rość uczucia. Cieszyłeś się, że Erec powstaie.



Ą , cNOWY DZIENNIK** czwartek 3 wrześniu
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odbudow ana. Będzie odbudowana przez tych, 
którzy  w nią wierzą.

Dlatego idąc drogą Zmarłego, uświadam iaj­
my indyferentnych, budźmy uświadomionych l 
zagrzewajmy cały Naród do spełnienia konkre t­
nych czynów i niecierpiących zwłoki zadań 
dnia codziennego.

Zewrzyjmy szeregi, usprawnijm y działanie, a 
w patrzeni w jeden cel zestrzelmy nasze siły w 
jedno  ognisko, a wskrześ my ogień, który ogar­
nie cały Naród-

W poważnej chwili odbyło nasze A. C. wie­
kopom ną sesję w Zurychu. W pocziuciu pełnej 
odpowiedzialności obraduje obecnie w Londy­
nie K om itet A dm inistracyjny Agencji Żydow­
skiej. A Jiszuw palestyński, niewzruszony i je ­
dnolity, ofiarnie pracuje na wytyczonym po 
sterunku narodowym.

Pod hasłem bezpieczeństwa i wzmocnienia 
Erec (Bitachon uwicur) rozpoczynamy dwumie­
sięczną kam panię —  w laśne  w drugą roczni­
cę śm erci błp. W ilhelma B erkelham m ert.

Nie poddawajm y e;ę iluzjom. Nie zastana­
wiajmy się długo —  nie traćm y czasu —  przy­
stąpm y odrazu i ochoczo do konkretnego czy­
nu. Zmobilizujmy wszystkie siły!

A w tedy —  mimo trudności chwili — peln; 
■wiary w instynkt zjednoczonego N arodu, skon­
solidowani w znojnej pracy dnia powszednie­
go, zbliżymy się do ideału, nad którym  tak 
wzorowo, tak suni etin e, lak cicho i ofiarnie pra 
cowal błtp. W ilhelm Berkclham m cr.

Cześć Jego pamięci!
DR- MARKUS SPIEGEL. 

Kraków , 15- Elitl 5696.

W pływ rozruchów na turystykę 
palestyńską

Jerozolim a, 2- 9. ŻAT. Statystyczne hczhy 
porównawcze wykazują, w jakiej mierze ro z ­
ruchy wpłynęły na kształtowanie się turystyki 
palestyńskiej. W p erwszym półroczu 1935 przy­
było do Palestyny 56.270 turystów , z czego S7 
procen t znów opuściło kraj, natom iast w r. bież. 
w pierwszym półroczu przybyło do Palestyuy 
34.637 turystów , z których 99 procent w tym ­
że czasie k ra j opuściło, a więc spadek turystyki 
wynosi 40 proc.

Delegacja senatorów amerykań­
skich podróżuje pod strażą

Jerozolim a, 2- 9. ŻAT- W Palestynie bawi o- 
becnie, jak wiadomo, 3 am erykańskich senato­
ró w  jako w ysłano ków am erykańskiego kon­
cernu prasowego H carst'a. Senatorzy ci odby­
wają podróż po kraju  pod konwojem  10 agen­
tów policyjnych pod kierownictwem  wyższego 
oficera policji.

Oficjalne zezwolenie 
na port w

fSch) Po długotrwałych pertraktacjach 
między komitetem portowym w Tel Awiwie 
a rządem palestyńskim z jednej strony, oraz 
między rządem a ministerstwem kolonii w 
Londynie z drugiej strony, ustalono następu 
jące normy obowiązujące w porcie telawiw- 
bkim: żydowskie Towarzystwo Morskie jest 
uprawnione do utworzenia w Tel Awiwie por 
tu. Wspomniane towarzystwo ma prawo prze 
prowadzenia badań i zebrania materjałów,

celem wygotowania planu na budowę 
portu dla okrętów oceanicznych w 
Tel Awiwie, żydowskie towarzystwo 
morskie jest uprawnione do uczynie­
nia tego bez względu na rozwoje wy­
padków w porcie jaffskim.

Towarzystwo ma prawo zwrócić się o po­
radę do inżynierów, doradców rządu w spra-

Paryż. 2. 9. (J.) Wiadomości, nadchodzą 
co z Berlina świadczą o tym, że koła polity­
czne niemieckie zadowolone są z rezultatów 
konferencji Schachta w Paryżu, uważając, 
że mogą one mieć zbawienny wprost wpływ 
na dalsze kształtowanie się stosunków fran­
cusko - niemieckich.

Wedle pewych źródeł, zanosi się nie tylko 
na drugą podróż Schachta do Paryża, ale ro­
zważana jest możliwość wyjazdu pewnej 
wysoko postawionej osobistości francuskiej 
do Berlina, dla kontynuowania rozmów gos-

3 uchodźcom żydow skim  z  Niemiec 
grozi deportacja z  Kanady 
do Trzeciej Rzeszy

Nowy Jo rk , 2. 9. ŻAT. Trzem Żydom, poli­
tycznym uchodźcom z Niemiec, grozi niebez­
pieczeństwo deportacji z K anady do Trzeciej 
Rzeszy. Nazwiska uchodźców są następujące: B, 
B rener, M. B lk h er, K. Rosenberg. Przybyli om 
do K anady na drodze nielegalnej. Przyjaciel 
tych uchodźców, docent uniw ersytetu now o­
jorskiego dr. Salomon F link  zakom unikował 
prasie, że uchodźcy są dziennikarzam i, których 
zaangażował do współpracy w redagowanym

■B

rządu palestyńskiego 
Tel Awiwie
wach portowych, którzy zbudowali port W 
Hajfie i rozbudowali port w Jaffie.

Wobec tego stanu rzeczy ni© ma żad­
nych podstaw do obaw ż© port w Tel 
Awiwie zostanie zlikwidowany po u- 
ruchomieniu portu w Jaffie.

Wszystko jest obecnie zależne od samego 
jlszuwu żydowskiego w Palestynie. Jest je­
dnak rzeczą zrozumiałą, że przystosowanie 
portu w Tel Awiwie do prac rozładunkowych 
w tej mierze, w jakiej odbywają się one w 
porcie jaffskim, wymagać będzie jeszcze 
dłuższego okresu czasu.

Otwarcie ujścia Jarkonu zostanie zakoń­
czone aż do okresu załadowania owoców cy­
trusowych. Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
załadowanie owoców cytrusowych na łodzie, 
stojące u ujścia Jarkonu, nastąpi w porcie 
tciawiwskim.

podarczych .
Równocześnie podkreśla się, że podróż dra 

Schachta pozwala na optymistyczną ocenę 
wyników mającej się wkrótce odbyć konfe­
rencji państw locarneńskich. Mimo to jed­
nak, te same koła podkreślają, że Rzesza 
zgodzi się na udział w tej konferencji, tylko 
wtedy, kiedy Francja zrezygnuje z rozszerzę 
nia jej ram, przez wciągnięcie do niej także 
i Rosji. To wskazałoby na to, że Rzesza zde­
cydowana jest bronić swej całkowitej swo­
body działania na wschodzie.

PRZY W SZELKICH DOLEGLIWOŚCIACH 
PODESZŁEGO W IEKU uzyskuje się doskona­
le wyniki przy stosowaniu co rano szklankę 
wody gorzkiej FRANCISZKA-JÓZEFA pijąc  
ją łykam i. Zalecana przez lekarzy.

przezeń piśmie- 
Losem uchodźców za nteresow ali się człon­

kowie parlam entu kanadyjskiego. Dr. F link  do­
nosi, żc otrzyinąl od departam entu  imigracyjpr 
siego Stanów Zjednoczonych zapewnienie, żt 
jeśli wspom niani uchodźcy będą zw olnico, 
przez władze kanadyjskie, uzyskają możność 
imigrowanśa do Stanów Zjednoczonych.

Druga podróż Schachta do Paryża ?
(Specjalna służba informa cyjna „Ncwogo Dziennika”)

że wszyscy budują ojczyznę. Każde drzewko za­
sadzone w ojczyźnie, przejmowało Cię najtk liw ­
szą radością, każda piędź ziemi wydarta pust­
kowiu p racą naszych pionierów , była dla Cie­
bie symbolem nowego życia, k tó re  nasz naród 
żydowski zaczyna n ie  tylko dla siebie, lecz i dla 
ludzkości. Widziałeś to nowe życie nie w krw a­
wych oparach krw i i mordów, lecz w cieniu 
naszych proroków , tych p'erwszycli zwiastu­
nów sprawiedliwości, gdy ludzkość kroczyła 
jeszcze 6zlakami barbarzyństw a. A teraz szale­
je tam m ord, dzika nienawiść wyrywa z ziemi 
nie tylko drzewka, lecz chce tę ziemię naszych 
Ojców, k tó ra  ma się stać nie tylko k rainą mle­
kiem  i miodem płynąca, lecz pierwszym sło­
wem dumnego i wolnego człowieka, oddać zno­
wu pustkowiu. Odszedłeś od nas w chwili, kie­
dy tem po naszej pracy w Palestynie było za­
w rotne, kiedy perspektyw y naszego dzieła w 
Erec były niedostrzegalne dla oka, operujące­
go tylko rozum em  i  dostępne tylko dla uczucia, 
które  um ie kochać i nie zna nienawiści. Wiem, 
te  nie byłbyś się załamał, że byłbyś stał na stra 
ży honoru żydowskiego, ale jeśli myślę teraz 
o Tobie w tych straszliwych godzinach, gdy 
się pytam , jakbyś teraz pisał i mówił, w holu 
którego wyrazić nie mogę, znajduję ulgę w 
tym , żeś tej chwili nic dożył.

Nie dożyłeś też ostatecznej hańby człowieka. 
Byłeś w prawdzie świadkiem  trium fu  hitleryz- 
m u, cierpiałeś, ponieważ i  u nas w Polsce zna­

lazły się siły, k tóre  chciały i chcą to barbarzyń­
stwo przeszczepić na nasz grunt, ale za życia 
Twego walczoiio jeszcze z tym barbarzyństw em . 
Nie widziałeś tego, że barbarzyństw o nie tylko 
w Polsce, lecz ua świecle całym skonsolidowa­
ło się w ew nętrznie i zajm uje jedną pozycję za 
drugą, rugując zewsząd ducha wolnego, i 
wtłaczając dostojeństwo ludzkie w błoto upo­
dlenia. T eraz te siły złowrogie stały  się już tak 
potężne, że wyciągają rękę po panowanie nad 
światem. Broni się jeszcze tw ierdza Grenady, aic 
w G renadz e zaraza- A gdy przeglądam  prasę i 
wciąż napotykani na akty gwałtu, gdy ze szpalt 
prasy dochodzi m nie jęk obozów koncen tra­
cyjnych, gdy mi teraz w uszach brzmi salwa 
moskiewska, myślę o Tobie, rozmawiam z T o­
bą i szukam w tej rozmowie jakiejś otuchy.

Miałeś bowiem nie tylko oczy jasne i uśmiech 
pełen pogody iłonccznej, lecz i duszę mimo 
wszystko wierzącą, byłeś człowiekiem napraw ­
dę religijnym , bo wierzyłeś w ostateczny trium f 
dobra. W idziałeś zło naokoło siebie, walczyłeś 
z nim słowem szlachetnym  i piórem  rycerskim , 
lecz nigdy nie byłeś złam any, nigdy nie uwie­
rzyłeś, że dusza ludzka da się spodlić bez re ­
szty. Nie była to wiara dziecka naiwnego lub 
człowieka chorego, wyciągającego z m roków 
ręco ku słońcu, lecz najgłębsze przeświadczenie, 
ufundow ane wiedzą, ku ltu rą  i płynącą z tych 
źródeł wiary. Bez wiary nie można być czło­
wiekiem  twórczym, a Ty byłeś na tu rą  twórczą,

aktywną i w każdej chwili gotową do borykania! 
6ię zc złom, naw et wtenczas, kiedy my wargam i 
cpopiełalymi szeptaliśm y cicho: porzućcie
wszelkie nadzieje. Byłeś naturą  entuzjastyczną, 
a ten  entuzjazm  wewnętrzny ratow ał Cię zaw­
sze przed zwątpieniem  i rozpaczą. Credo contra 
spem  —  oto była Twoja dewiza

A teraz nie ma Cię wśród nas, teraz nie u- 
śmtechasz się już do nas swymi niebieskim i o- 
czyma dziecka i nie mówisz do nas słowami 
człowieka dojrzałego, k tó ry  poznał ból i  cier­
pienie ludzkie, a dla wszelkiej krzywdy ludz­
kiej ma tylko dobroć. Mieści 6ię w tym  może 
najgłębsza m ądrość, bo człowiekowi pomóc 
nie m ożna, można go tylko kochać.

Szczęśliwi są ci, k tórzy kochać po trafią  czło­
wieka, chociaż tak  ciężko przychodzi go k o ­
chać. Ty to potrafiłeś i dlatego nie raz prow a­
dzę z Tobą ciche rozmowy. Usiłuję sobie przy­
pom nieć Twe oczy, k tó re  były tak  piękne w ten. 
czas, kiedy się uśm iechałeś, usiłuję przypom* 
nieć sobie Twój głos wtenczas, kiedy płonął o-1 
burzeniem , lub kiedy się cieszył, gdy był ciepły 
z nadm iaru  uczucia. Dwa la ta  m inęło od Twej 
śmierci, a m nie gię zdaje, że to  było wczoraj. 
D w ł la ta  minęło od Twej śm ierci, a nam , k tó ­
rzy Twe dzieło dalej prow adzim y, nie chce się 
w to wierzyć. Teraz patrzysz się do nas tylko 
z po tre tu , ale słyszymy Twój głos, widzimy 
Twój uśmiech, bo wciąż prowadzim y z Tobą 
ciche rozmowy, M. K anfer.
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Noce i dnie na polach Emeku i Galilu
Wieś żydowska zdała chlubnie egzamin

t
(K orespondencja własna „Nowego D ziennika" )

Merchawia, koniec s:erpnia-
Cztery miesiące burzliwych dni przeszło 

przez k ra j, ba weszliśmy już i w piąty, jednak  
owe uczucie niejasności sytuacji, ani na chwilę 
• te  ustęouje. Przez cztery miesiące liczono z 
dnia na dzień, że oto przeszły już najgorętsze 
chwile, że to już ostatnie podrygi stra jku  czy 
aktów teroru . Tydzień po tygodniu m ijał, zi- 
wiodły wszelkie kom binacje polityczne i obli- 
czenia, ciągle wchodziły na porządek dizienny 
jak eś nowe nieprzew idziane i nieprzeniknione 
czynniki. Tak przeciągało się dzieło barbarzyń­
skiego mszczenia, tak  ■wzrastała liczba niewin­
nych ofiar żydowskich. Zasadnicze i taktyczne 
błędy rządu, k tó re  niemało przyczyniły na po ­
czątku rozruchów, do zaognienia sytuacji, po 
praw ione częściowo' poniewczasie, nie zdołały 
opanować już sytuaoj’. W ysoki K om isarz, ge­
nerał Sir A rtu r W auchope, pomimo swych za­
pewnień i wielkiego doświadczenia w dziedzi- 
nie wojskowej i politycznej, znalazł się m nie­
małym  kłopocie, w obliczu rozwijających się 
wypadków, k tóre  jego samego swym ogromem 
zaskoczyły. N ajlepsi politycy n ie  przypuszczali, 
aby za jego rządów i przy jego zdolnościach, 
doszło do takiego starau, To było też, pierwsze 
głębokie rozczarowani*.

W  O BRO N IE  ŻYD O W SK IE G O  Ż Y C IA  
I M IE N IA -

N orm alna załoga policji i wojska, biernie za­
chowując się x ipczątku, nie potrafiła już po  
krótkim  iczasie stawić oporu  wzm agającem u się 
terrorow i. Rząd widział się zmuszonym, i  wa 
własnym interesie, ściągnąć liczne ba .aljony  
wojsk z Blisk ego W schodu, zwerbować dodat­
kowe siły policyjne, a wreszcie uzbroić coęś- 
ciow t żydowską milicję, dła obrony żydowskie­
go życia i tulenia.

K raj jakgdyby zam ienił się w obóz wojsko­
wy. Wsie i m iasta musiały uddać do dyspozy­
cji wojska szkoły czy inne budynki instyiucyj- 
ne. Gęsto rozstaw iane „cam py" wojskowe, po­
łączone siecią telefonów i dróg m ają zapewnić 
bezpieczeństwo.

Żydowskie osiiedla, otrzym ały własną straż, 
rek ru tu jącą  się ze Żydów, „gaiirów ", na koszt 
rządu. Około trzy tysiące żydowskich gafirów  
(liczba k tó ra  przewyższa norm alne siły policji 
w kraju) stanęło do dyspozycji A genrji Żydow­
skiej, dla obrony żydowskich objektów. U zbro­
jeni w najnowsze karab iny  wojskowe angielskie, 
specjalnie um undurow ani przechodzą szybkie 
wyszkolenie, pod kierow nictw em  żydowskich 
instruktorów, policji, odrazu na  miejscu swej 
służb /. Każde osiedle żydowskie, m iasto, kolon- 
ja, ozy kwucd, zwerbowało odpow iednią ilość 
strażników, w k tórych  ręce oddano pieczę nad 
bezpieczeństwem . Pierw szeństw o m ieli ci, k tó ­
rzy um ieją się obchodzić z bronią, lub m ają 
za sobą służbę wojskową czy policyjną. Osiedla 
specjalnie zagrożone ze względu na swe stra te ­
giczne połużem e, otrzym ały dodatkow e siły 
zw erbow ane w m iastach, k tó re  tom samem u- 
możliwiły kontynuow anie koloniście pracy w 
gospodarstwie.

Specjalne prawa, dają pełną władzę gafiroim 
w obrębie ich osiedla, gdzie mogą aresztow ać 
podejrzanych, poszukiwać b roni i t- p. Rów­
nocześnie otworzyła policja do użytku skrzynie 
broni dla nieumiundurowanych nocnych siraz- 
ników. Doniosłość tych zarządzeń, dała »ią od­
czuć w całej pełtai. W iadomość o uzbrojeniu 
Żydów, napełniła Arabów  strachem  i po łoży li 
!w w ielkiej m ierze k res ich zuchwałości. U ko­
lonisty żydowskiego zaś wzmogło to  poczucie 
pewności i uspokoiło umysły, um ożliw iając tern 
samem kontynuow anie pracy codziennej. .Wy­
soki Kom isarz, w yraził się Q w ielkiej swej od­
powiedzialności za ten  krok , jednak  jego zda­
niem dali Żydzi dostateczne dowody zaufania; 
że broni tej nżyją tylko w w ypadku obrony. 
Tak więc bezpieczeństwo w kolonjaich żydow- 
•h  eh przeszło praw ie w całości W ręce żydów­
c e ,  dając tem samem możność, wojsku i po- 
lcli oddania się walce z bandam i terorystów , 

W okolicach górskich.

NOCĄ N A  S T R A Ż Y .
Już daleko za nam i bezsenne noce, grozą 

przejm ujące płonące zboża i lasy. Dziś si'na 
ręka żydowskiego strażnika, trzym a w odległo­
ści, podstępnie czającą się postać m ordercy, 
łaknącego n ewinnej krw i Żydowskie osiedle o- 
toozylo s ę m urem , oddając w tym  celu najlep­
sze siły swe, zamiast je zużyć na bardziej tw ór­
czą pracę, lleżto  razy zmuszony jest kolonista 
po znojnym  dniu pracy iść na straż, by zad&- 
kum entow ać napastnikow i że czuwa.

Jiozuw Żydowski nabrał h a rtu  ducha i  pew­
ności- Niczem do chleba poirazedniego przywy­
kły  n iek tóre  osiedla do nocnych M I i ataków, 
Z pełnym  spokojem  i rozwagą odpoy, ladają 
strażnicy ogniem karabinow ym , nieraz w razie 
silnego naporu, używają rakiety świetlne, czer­
wone czy zielone, celem zaalarm ow ania policji 
czy wojska, k tó re  zm otoryzowane, szybko przy 
bywa, przepędzając napastników , zazwyczaj ze 
znacznem i stratam i.

Specjalne pro jek to ry  elektryczne, umiesz, zo­
nę zazwyczaj na wieży wodnej, w większości 
żydowsku.ik kolonii, oświetlają okolicę osi) dla. 
R ęką strażnika kierow any strum ień światła 
wdziera się m iędzy skały i krzewy, skrzętnie 
trop iąc i płosząc napastn ika. Kiczem kom eta 
na niebie, zabłyśnie nagle snop światła, zwolna 
przesuw a się systematycznie, cal po calu po  
podejrzanymi terpnie, a upewniwszy er ar nik a
0 bezpieczeństwie, gaśnie, by za chwilę znowu 
zlustrować okolicę, w prom ieniu kiiliku k ilo­
m etrów .

P c d d b n } rolę spełniają też r e f lk to r y  woj#' 
kowe, ustaw ione n a  specjalnych punktach , ce­
lem ochrony obozów, czy leż rurociągu nafto ­
wego Masul ■—■■ n a jfa , przebiegającego przez 
śre Jek  Fmekiu. W obec ostatnich prób i ąbotazu 
wyasygnowało tow. Irac  Petro leum  Cornp. 150 
tys. funtów  na obronę rurociągu. Rozstawiono 
gęsto placów ki wojskowt v i  dłuż linii, przepę­
dzają napastników  k u lin r  karabinów maszyno­
wych lub lekkich arm at górskich, nocą dziwnie 
rozbrzm iew ających na cichych polach Em eku. 
N ieraz widać wieilką łunę, wywołaną pożarem  
ropy, z  uszkodzonego rurociągu, k tóry  też «pe 
cjalne siły fachowe szybko opanowują W obec 
częstych wypadków, uchwaliło towarzystwo 
zm ienić cały rurociąg, na trwalszy, stalowy, 
niedający się uszkodzić.

D N I P R A C Y .
Lecz w dzień, inaczej wygląda sytuacja. P ra ­

ca idzie norm alnym  trybem , niczem nie zakłó­
cona, a naw et myśl daleka jest od tego, co m o­
że w  nocy zagrażało. I to naw et w tych osie­
dlach, k tó re  nocą są często napastow ane. Tem ­
po samej pracy wręcz się wzmogło. Żydowskie 
oeiedle w iejskie ma ważne zadanie do spełnie­
nia •—■ m usi zaspokajać potrzeby całego jnszu- 
wu ZawTzalo od pracy w żydowskich ogrodach, 
sadach i w innicach, polach czy oborach, kolo­
nista musi te raz  okazać swą zdolność zaspoko­
jenia potrzeb jiszuwu m iejskiego, w chwili gdv 
Arabowie ogłosili stra jk , by głodem przycisnąć 
do m uru  Żydów. Teraz zorzum iał też należycie
1 żydowski konsum ent doniosłość żydowskiego 
gospodarstwa rolnego, k tó re  tak  długo musiało 
staczać ciężką w alkę o byt w konkurencji z ta ­
nom i tem  6amem bardziej pociągającym  pro­
duktem  arabskim . Pom im o wszystko, sprostało 
nasze gospodarstwo wiejskie swemu zadaniu, 
okazując pełną sam owystarczalność. Co więcej, 
sytuacja obecna nauczyła nas w dostatecznej 
m ierze, jak dalece należy zaprow adzić czy też 
rozw inąć pew ne gałęzi- p racy  w gospodarstw ie, 
t y  zapew nić jego samo w ystarczalność. Pod  tym  
względem  xe w ed li się bardzo Arabowie, gdyż 
s tra jk  wywołał wręcz odw rotne skutki, aniżeli 
się po  nim  spodziewali-

M IĘ D Z Y  W S IĄ  I  M IA STE M .
B andy terorystów , liczebnie różnie ocenia­

ne, zagnieżdżone w specjalnie dogodnych, n ie ­
dostępnych okolicach górskich, napastu ją  n ie­
ustannie , eskorty wojska policji czy też kon­
woje cywilne, wiozące p rodukty  i  .towary ze

wsi do m iasta, czy naodw rót. Członkowie band, 
rekru tu jący  się głównie z najem nych, płatnych 
m ieszkańców wsi lub m iast, n ieraz pod te rro ­
rem  zaciągających się, bardzo czę .c zaś łasych, 
na tein zarobek w skutek ciężkiej sytuacji s tra j­
kowej, m ają za cel te rro rem  niepokoić k ra j, i 
w ten  sposób przyspieszyć zwycięstwo Arabów, 
N ieraz za, podjudzeni agitacją i. pod presją, 
wysyłają mieszkańcy wsi mały oddział, dla ja ­
kiegoś wyczynu terou /Stycznego, po czym wra­
cają do norm alnych swych zajęć, żpełniwsz- 
obowiązek, ozy też tak nałożoną „kontryDucję",

Charakterystycznym  jest, że te  części k raju , 
w k tórych  j_izuw żydowski jest siLnic skoncen­
trowany, należą do najbezpieczniejszych i n a j­
spokojniejszych zarazem , zwłaszcza jeżeli m ają 
dogodne połączenia szosowe. Doceniając obec­
nie  ogiuiouie strategiczne znaczenie kwiszów w 
kraju , przystąpił rząd po długoletnich uporczy­
wych dom aganiach się Żydów, do budowy dróg, 
Setllci robotników  żydowskich pracuje dziś pczy 
budow ie głównych kw ^zów  między J*fu!e-Ce< 
m ach, G ineger —■ Nahalal —  H edera —• Haj* 
fa, jak  za czasów wysokiej kon junk tu ry  ,Jtw i- 
azowej" podczas trzeciej ali-i Dzięki „wyższej 
raoji (tanu ‘ skorzystają te  kolouje żydowskie, 
k tó re  zim ą zmuszone były wuzić m leko do sta­
cji na specjalnych błotnych saniach, lub dniam i 
loałemi były oderw ane od reszty  świata, wsku­
tek  b raku  komunikateji,

K om unikacja m iędsym h stów a, zwłaszcza 
przy  wielkie; odległości odbywa się wyłącznie 
koleją, autobusowa bowiem, zredukow ana zo­
sta ła  do m inim um  i możliwa jest l/oko pod  es­
kortą. N atom iast w w ew nętrznej kom unikacji N 
między koloniamli i m iastam i żydowskimi ruch  
w pełni norm alny, a n iepoin /c-tnow anj o ata■> 
ir‘e rzeczy, z trudem  by odgadł jakąkolw iek 
nienorm alność,

Stacje kolejowe, zajęte pr*es obozy wojsko­
we, wysyłają kontro lne oddziały p rzed  kaidyn . 
pociągiem , a także  w wagonach asystują poje­
dynczo żołnierze- Gi chetn e opowiadają pasa­
żerom  o swych prz; godach w k ia ju , id taas 
służby. W śród pasażerów, Żydów i Arabów, n ic  
m a najmniejszego podniecenia czy naprężcc". 
Obie strony jakgdyby patrzyły  na  siebie z po li­
towaniem, w obliczu 20-letniego Tommy z mar* 
«ową m iną, powołanego niby do nauczenia ich 
rozum u. Świadom też te j swej roli żołnierz, 
dodaje sobie specjalnie powagi, k tórej m u sta­
nowczo b rak  na m łodziutkiej twarzy.

W m iastach o ludności mieszanej, jak w Haj- 
fie czy Jerozolim ie płynie życie całkiem no r­
m alnie. Istn ie je  tylko jakby bierny opór wew­
nętrzny. Jeden  jakgdyby czytał w myśli d ru ­
giego „poco ten cały hałas?" „poco te o f.ary?‘‘ 
„kiedy się to wreszcie skończy?" Przyjaciela 
arabscy, zasłaniają twarz ze wstydu: czy na­
praw dę uważają Żydzi wszystkich Arabów za 
morderców ?

Zupełnie wyjątkowe m iejsce w sytuacji zaj­
m uje Tel Awiw. Miasto to ze swym zwartym  
jiszuwem  żydowskim jakgdyby leżało poza gra- 
n  cami kraju . Tu naw et życie nocne, w najm niej 
azej m ierze nie usierpialo- Pełne kaw iarni e, te­
atry , kina. Razi to specjalnie uczucie człowie­
ka z Em eku czy Galilu, gdzie o tym  czasie, ;v 
k tórym  m ieszkaniec Tel Awiwu się bawi, ou 
napina swe zmysły i w yostrza czujność, stając 
na straży. i> atego też tych nazywają „zaszczyt­
ni e“ w. T el Awiwie ludźm i „x m ącu boju",

PRZED  B IL A N SE M
k ra j doznał w ielkich s tra t m aterjaluych i nie­

m ało też m oralnych. Wszyscy bez w yjątku o- 
ozekują zm iany sytuacji, czem u przeszkadzają 
jedynie zaślepione, trw ające w uporze elem en­
ty arabskie. K raj czeka na spokój, bo tylko 
spokój może m u zapewnić rozwój i dobrobyt, 
N auka tych dni, bezsprzeczni" przyniesie opa­
m iętanie się i umożliwi trw ały spokój i współ­
życie obu narodów .

JAKÓB FLEISCHER
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PRZEGLĄD PRASY
Baz c & m o J .

I zw iązku z ginącym  przyjęciem , zgotowa­
nym  gen. R ydzow i - Śmigłemu we Francji, pisze  
„R obotnik" .

Francja Indowa przyjęła gen Edwarda Ry­
dza - Śmigłego z prawdziwą i szczerą serde­
cznością. &iy, już pisaliśmy, jesteśmy również 
szczerze radzi i z samego faktu podróży per­
skiego naczelnego wodza do Paryża i z tafcie, 
go właśnie przy.ęcia. Uważamy też za rzecz 
uużej wagi, że gen. Rydz - Śmigły zobaczył 
na własne oczy, jak. wygląda NAPRAWDĘ 
rzekoma „anarchia” francusaa pod rządami 
ludowymi i jak się przedstawia pod tymi rzą­
dami obrona narodowa kraju, który przeła­
mał zwycięsko prądy faszystowskie.

* *
*

W prasie polskiej pewne zgrzyty pochodzą 
z kół konserwatywnych. Najszczersze Jest, 
jak zawsze, „Słowo”. I tu trzeba wreszcie 
powiedzieć prawdę bez ceremonii: Moi pano­
wie, Polska nie ma zamiaru wyrzekać się  
ani śląska, ani Pomorza, ani Gdyni dła w ą­
tpliwej przyjemności ratowania majątków 
ziemskich przed reformą rolną, a fabrykan. 
{ów łódzkich czy zagłębiowskich przed klasą 
robotniczą przy pomocy „wroga komunizmu, 
soe, alizmu, liberalizmu i katolicyzmu”, kanc­
lerza Hitlera.

Zrozumiano?...
Pokazaliście już raz, co umiecie w  okresie 

Rady Regencyjnej.

„O d e b ra : Żydom  prawa publiczne"
Z takim  hasłem w ystępuje łódzka endecja tu 

kam panji wyborczej do rady m iejskiej. TE ode' 
zwie przedw yborczej tego zacnego bractw a, na 
czele którego stoi osławiony adw. Kowalski, 
czytam y.

..Trzeba uczynić krok dalszy na drodze od 
odżydzenia Polski i odebrać Żydom prawa pu­
bliczne.

Prowaząc walkę o narodowy samorząd, do- 
p-owadzie musimy przedewszystkiem do te­
go, by Żydów zupełnie z samorządu usunąć. 
Niechaj miastami polskimi rządzą ich gospo­
darze, lo jest ludność polska, a nie Żydzi! 
Niechaj Żydzi pozbawieni zoslaną zarówno 
prawa obieralności do Rad Miejskich (a tak 
samo do Sejmu i Senatu), jak i prawa udzla. 
łu w glosowaniu!

Według dziś obowiązujących ustaw i ordy- 
nacyj, Żydzi prawa te posiadają. Ale ustawy  
i ordynacje, a nawet konstytucję można 
zmienić. Zmiana ich nastąpić musi, gdy zażą­
da jej cały naród!

.My, polska ludność m. Lodzi rzucamy ha­
sło; Żydzi nie mogą uczestniczyć, w  rządzeniu 
ani państwem, ani samorządem! Nie mogą 
mieć praw wyborczych!

Tod tym haslcin idziemy do obecnych w y­
borów! Wybory te stać się muszą plebiscy­
tem, w którym polska Lódż opowie się za 
zmianą uslaw wyborczych w kierunku odeb­
rania praw wyborczych Żydom!

P■ K ow alski i jego towarzysze doczekali się 
oczywiście na łamach „Warszawskiego D zien­
nika Narodowego" pochwały za to, że ten po­
stulat podnieśli i ,,w ysunęli go na czoło zagad­
nień politycznych naszego kraju".
Innych trosk kraj — światłym  zdaniem  pp. en­
deków  — nie ma...

Ś W IĄ TEC ZN Y  N U M E R  
N O W E G O  D Z IE N N IK A

I

ukaże się w znacznie zwiększonej 
objętości i podwójnym nakładzie

dnia 16 września br.
i zawierąć będzie oprócz szeregu 
prac n a j w y b i t n i e j s z y c h  s i ł
publ icystycznych i li terackich

ZWIĘKSZONY DZIAŁ INSERATOWY
Zamówienia do działa inseratowego przyjmuje
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Trybuna Czytelników O K U L I S T A

Episkopat katolicki w  Niemczech 
potępia nazi styczną politykę 
rasową

Nowy J i rk, 2. 9- ŻAT. „Associated P ress44 
donosi z B erlina, że w tych dniach we wszyst- 
k ch kościołach katolickich w Niemczech od­
czytano list pasterski biskupów katolick.ch, o 
którym  prasa niem iecka nie wspomniała ani 
ilowem. W liście pasterskim  biskupi katoliccy 
jokępiają politykę nazistyczną „krw i, ziemi i 
rasy4*, ostrzegając przed tym, aby Niemcy w 
wyniku takiej polityki nie stanęły w obliczu 
takiegoż niebezpieczeństw a co H iszpania44.

Jeszcze o niesamowitych prakty­
kach przy rozstrzyganiu 
przetargów  miejskich

Nawiąizując do notatki jiaka ukazała się w  nu­
merze ,N ow ego Dziennika*4 z  <tnia 28 u. m. p. n. 
„Niesamowite praktyki przy rozstrzyganiu prze­
targów miejskich’4 pragnę podać do wiadomości 
szerokiego ogółu społeczeństwa szereg faktów, 
które w  jaskrawy sposób uwypuklą sprzeczne z  
Konstytucją postępowanie Zarządu miejskiego w  
Krakowie.

W czerwcu rb. .odbył się na Ratuszu publiczny 
przetarg na dwie roboty budowlane równocześnie 
a mianowicie na budowę szkoły miejskiej na gnm 
lach poaugusliiańskich oraz na remont szkoły miej 
sinej przy ulicy Legionów.

W wyniku przetargu znalazło się przy obu ro­
botach na pierwszym miejscu pewne poważne 
przedsiębiorstwo budowlane, którego właściciela, 
mi są  inżynierowie - Żydzi, a  którego oferty by­
ły dila obu robót najtańsze. Ponieważ Zarząd 
miejski nie oddawał dotychczas jednemu przedsię 
biorcy dwóch robót równocześnie, przeto naczel­
nik Wydziału Budownictwa m. postawił pisemnie 
wniosek o  oddanie budowy szkoły na gruntach 
poaugusbańskich firmie najtańszej, która już przez 
szereg lat wykonywała poważniejsze budowle 
gminne, a więc dawała zupełną gwaranoję facho­
wego i sumiennego wykonania powierzonej jej ro 
Doły, zaś drugą robotę (remont szkoły przy ulicy 
Legionów) powierzyć firmie, która przy tej robo 
cic była na drugim miejscu, a której właścicielem  
jest inżynier - chrześcijanin.

Z chwilą- podpisania tego wniosku przez naczel 
nika Wydziału Bud. m. rozpoczęły się tajemnicza 
zakulisowe konszachty, w  rezultacie których po­
wierzono rozpatrzenie tych ofert komisji, składa- 
jęcej się z kilku radnych miejskich. Komisja ta, 
do której nie należy żaden z żydowskich radnych, 
postanowiła oddać remont szkoły przy ulicy Le­
gionów w myśl wniosku Budownictwa m. firmie 
chrześcijańskiej, zaś oferty na budowę szkoły na 
gruntach poaugust- unieważnić, a to z tego powo­
du, że przy tej robocie na drugim miejscu była 
również firma żydowska, a protegowana firma 
chrześcijańska, która była na trzecim miejscu, nic 
chciała obniżyć swej oferty do kwoty oferty naj­
tańszej. Wyjaśnić wypada, że ow a protegowana 
firma otrzymała właśnie remo-nt szkoły przy ul, 
Legionów po cenach o  2000 zł. droższych niż w y­
rosiła  oferta najtańsza. (Cała robola wynosiła 
około 20.000 zł.) Ponadto postanowiła komisja roz 
pisać nowy ograniczony przetarg (tj. za za-proszo 
niami) na budowę tej szkoły, Do przetargu zapro

Dr. ABRAHAM MIROWSKI
p o w r ó c i !
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gzono 6 firm chrześcijańskich z pominięciem w szy  
stkićh poprzednio oferujących firm żydowskich, za 
wyjątkiem Jednej, która przy publicznym przetar. 
gu była prawie najdroższa.

W wyniku tego ograniczonego przetargu najtań 
szą ofertę złożyła tasama firma żydowska, zaś na 
drugim miejscu z różnicą 20.000 zł. (-wyraźnie: dwa 
dzieścia tysięcy złotych) znalazła się  owa prote­
gowana firma — chrześcijańska. (Koszt całej bu­
dowy wynosi około 200.000 zł.). I znów rozpoczę­
ły  się konszachty zakulisowe,

W międzyczasie rozpisał Zarząd miejski publicz 
ny przetarg na remont szkoły przy ulicy Loretań­
skiej, w  wyniku którego pierwsze i drugie miej­
sce zajęły firmy żydowskie, zaś na 3 miejscu zna 
lazła się znów owa protegowana firma.

Mimo, że oferta protegowanej firmy była o  prze 
szło 6000 zł. droższa (cała robota w ynosi około  

.000 zł.) od oferty najtańszej, Zarząd m. tym ra 
zem bardzo szybko uchwalił oddać robotę w łaś­
nie owej protegowanej firmie z  pominięciem  
dwóch tańszych ofert żydowskich. Na posiedzeniu 
tym nie miał Zarząd m. widocznie już czasu na 
załatwienie oferty najtańsze], złożonej przez w spo  
mnianą firmę żydowską, mimo, że przetarg ten 
odbył się dużo wcześniej i że sprawę tę przesą­
dziła już na korzyść tej oferty rozszerzona Komis 
ja Rady m., składająca się z  poprzednich człon­
ków Komisji i z  przedstawicieli wszystkich klu­
bów radzieckich.

Aż nareszcie na ostatnim posiedzeniu Zarządu 
m. tenże wbrew uchwale Komisji, a w ięc instan­
cji wyższej od Zarządu m. —  postanowił oddać 
wykonanie budowy tej szkoły firm ie Protegowa­
nej, mimo że oferta tej firmy była o  20.000 zł. dro 
ższa i mimo że ta sama firma otrzymała już dwie 
budowy również po cenach droższych.

Przedstawione wyżej fakty nie wymagają wię­
cej chyba żadnych dodatkowych wyjaśnień!

Zaniepokojona opinia publiczna ma jednak pra­
w o domagać się od Prezydjum miasta -wyjaśnie­
nia,czy Gmina m. Krakowa jest folwarkiem pew­
nych jednostek, które mogą kosztem pieniędzy pu­
blicznych robić prezent a, czy też spłacać jakieś 
długi wdzięczności swoim protegowanym pupi­
lom.

Zapytujemy też p. Wojewodę jako Władzę prze. 
łożoną czy te praktyki Zarządu m. dają się pogo 
dzić z Konstytucją, gwarantującą wszystkim oby­
watelom prawo do życia- N. N.
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Nicolae Titulescu wyrzucony z siodła
P O C ZĄ TK I K A R IE R Y

(K) Naw et w sam ej Rum unii chyba n ik t nic 
pam ięta, że Nicolae Titulescu, błyskotliwy cau- 
seur salonowy, świetny dialektyk żargonu dyplo 
m acji współczesnej, zaczął przed la ty  swą ka- 
tf.erę jako profesor praw a na jednym  z uniw er­
sytetów  rum uńskich. Jego rozprawy z dziedzi­
ny skarbowości zwróciły na niego uwagę Take 
Jonesou, ówczesnego szefa wszechpotężnej p a r­
tii liberalnej, k tó ry  młodego, bo liczącego za­
ledwie 34 lata profesora powołał do swego ga­
binetu na odpowiedzialne stanowisko m inistra 
skarbu- Jako m inister skarbu, a nie m inister 
spraw zagranicznych, podpisuje T itulescu trak ­
ta t pokojowy w Triamon, a ten podpis stał się 
odskocznią do świetnej kariery  politycznej. W 
W ersalu okazało s 'ę  już bowiem, że ten naj­
młodszy dyplom ata rum uński o wiele lepiej m ó­
wi po francusku niż po rum uńsku, że umie o- 
fwywiauać świetne kawały, zna doskonale nie- 
tyłko wszystkie gatunki wina i rywalizuje z 
F rancuzam i w znawstwie kuchn i, lecz poznał 
też na wylot wszystkie arkana sztuki dyplom a­
tycznej i nie tylko w salonach jest bardzo mile 
widzianym gościem, lecz też umie trafić  do sta­
rych wilków dyplom acji europejskiej, jak Cle­
m enceau i Lloyd George.

„LEKKODUCH I  URW IPO EEĆ“
Zwalczał go wówczas w R um unii bardzo gvvai 

townie i nam iętnie Vintiia B ratlanu, szef panu­
jącej wówczas przy  boku dynastii H ohenzoller­
nów rodziny B ratianu, nazywając go nie raz 
drastycznie lekkoUuchem i urwipolciem , ale, 
gdy BraUanu po  Starym Jonescu objął s te r  wła­
dzy n ie  wysyła k u  zdum ieniu wszystkich „ur- 
wipołcia** na zieloną traw kę, lecz staje się jego 
protektorem . R esort skarbu zastrzegł sobie 
wprawdzie B ratianu dla siebie, ale ani fóty nie 
zmienił w program ie swego poprzednika. T i­
tulescu zaś, k tó ry  się dusił w Bukareszcie, tej 
rezydencji królew skiej, posiadającej tylko fa­
sadę europejską, w gruncie zaś rzeczy na wskroś 
orientalnej, osiągnął cel swych m arzeń, bo zo­
stał am basadorem  rum uńskim  w Londynie. Od­
tąd ta placówka londyńska była stale dla niego 
zastrzeżona, a nie obsadzano jej nawet w ten- 
czas, gdy Titulescu był przez długie lata rum uń­
skim m  nistrem  spraw  zagranicznych. T itules­
cu był bowiem z przerw am i przez la t k ilkana­
ście m inistrem  spraw zagranicznych, a w przer­
wach między jedną dymisją, a drugą wracał do 
Londynu jako am basador. Do R um unii rzadko 
przyjeżdżał, przebywał przeważnie w Londynie, 
Paryżu a najwięcej w M onte Carlo, albo w jed ­
nej z cudownych miejscowości na wybrzeżu 
wiecznej wiosny. P rac naukowych już więcej 
nie ogłaszał, bo pasjonowała go polityka, bo 
stał się starym  wygą dyplomatycznym. Jako 
stały delegat rum uński przy Lidze Narodów 
przem awiał bardzo często na tym  forum , zys­
kując sobie sławę jednego z najlepszych mów­
ców- W Genewie przez długie lata popu larn ie j­
sza osobistością od niego był tylko B r;and, z 
którym  posiadał wiele cech wspólnych, a róż­
nił s:ę od niego tylko tym, że swych przem ó­
wień nie mprowizował, chociaż na pozór wy­
glądało, że każda jego mowa jest tylko im pro­
wizacją.

DRO G I KO Ń W YŚC IG O W Y...
W samej Rumunii miał dużo przyjaciół, ale 

też i dużo wrogów, którzy nie raz pytali stare­
go Vintilę Bratianiu, czemu to przypisać nale­
ży, że taką sym patią obdarza chytrego jak  lis 
i mocno rozrzutnego, a dla R um unii za bardzo 
kosztownego dyplom atę. B ratianiu , gdy mu pew 
nego razu zwrócono uwagę, że T itulescu p ra­
cuje tylko 3 mięt. ące w roku, poza tym  próżnu­
je, odpowiedział: „Czego pan chce, mój przy­
jacielu, Titulescu jest drogim  koniem  wyścigo­
wym. Konie wyścigowe nie są tak  pracow ite 
jak  zwykle konie, tylko trzy razy w roku  s ta r­
tują na p lacu wyścigowym, przynoszą jednak  
bardzo w ielkie p rem ie1*-

Zastanówmy się w.ęc, jakie prem ie przyniósł 
lum uuń jej bardzo kosztowny koń wyścigowy. 

Rum unia wyszła z wojny światowej jako W iel­
ka Rum unia i stała się na Bałkanie państwem

TITULESCU

największym . Rozumie się samo przez się, że 
Rum unia musiała bronić status quo, wyrażo­
nego w trak ta tach  pokojowych i dla tego m u­
siała stw orzyć wspólny fron t ze wszystkimi pań­
stw am i anty rewizjun Ib tycznymi. Benesz i T itu ­
lescu są właściwymi ojcami tak Małej Ententv 
jak  i bloku państw  bałkańskich, a jednym  i  naj­
wymowniejszych chorążych antyrewizjonizm u 
w Europie był Titulescu. Tylko Mała E ntenta 
i blok państw  bałkańskich nie wydawały się 
Titulesiciu dostatecznym i gwarancjam i utrzym a­
nia W ielkiej Rum unii, dlatego Titelescu chciał 
asekurować grauice Rumunii/i ze strony Sowie­
tów. Titulescu staje się ojcem chrzestnym  so­
juszu francusko-sowieckiego, pomagając dz:el- 
nie śp. B arthou.

P R Z Y JA Ź Ń  Z SO W IE TA M I
Nie będziemy tu opowiadaTi o perypetiach 

paktu  wschodu ego i paktu śiódzicm nom orskie- 
go, zadowolimy się tylko stwierdzeniem, że z.i 
kulisam i wszystkich tych perypetii znajdziemy 
zawsze Titulescu. Pakty te. nie doszły jak  wia­
domo do skutku, udało się natom iast T itulescu 
dzieło porozum ienia się R um unii ze Sowietam 
Nie wiemy dokładnie, w jakich granicach o - 
braca się to porozum ienie rumuńsko-sowieckie, 
z rozm aitych jednak stron  atakowano to po­
rozum ienie jako zbyt daleko idące. Sowiety 
zgodziły s ę na form ułę komprom isową w spra­
wie besarabskiej, oświadczając, że swych p re­
tensji do Besarabii nie będa dochodzić droga 
wojny. Nie wiemy też, ile prawdy mieści się w 
stałych zarzutach pod adresem Rum unii, że na 
wypadek wojny niemi eoko-rosyjski ej, względnie 
niemiecko-ozeskiej, Rum unia pozwolić ma na 
przem arsz wojsk sowieckich przez swoje tery ­
torium- W każdym razie nastąpiło rozluźnienie 
dawnego sojuszu polsko-rumuńskiego, będącego 
jak wiadomo dziełem Marszałka Piłsudskiego. 
W każdym r a /  e, Rum unia swoją przyjaźń z So­
wietami ceniła sobie bardzo wysoko, o czem 
świadczy chociażby okoliczność, że na konfe­
rencji w M ontreux w sprawie cieśnin darda- 
nelskich Titulescu wziął na siebie funkcję se- 
cundanta Sowietów —  nawet przeciwko Angl i. 
To, że Rum unia ściągnęła na siebie niechęć 
Anglii, najlepiej nam ilustruje wagę, jaką w 
Bukareszcie przywiązuje się do przyjaźni ze 
Sowietami. Oto w ogólnym zarysie prem e, ja­
kie na arenie międzynarodowej zdobywał dla 
Rumuni: jej bardzo kosztowny koń wyścigowy.

„ L IŃ IA “ TITU LESCU
Teraz widocznie te „premie** znajdują się już 

pod znakiem  zapytania. Wiochy wyszły z woj­
ny abisyńskiej wzmocnione i we wschodniej 
części MorZa Śródziemnego, gdzie Rum unia bar- 
dzo żywo ekonomicznie jest zainteresow ana, 
ponieważ jest to jej jedyna linia eksportu, za­
czyna odgrywać rolę decydującą. Mus>olim 
wprawdzie tw ierdził ongiś, że faszyzm nie jest 
artykułem  na eksport, ale mimo to jesteśmy 
świadkami bardzo żywej współpracy nirm iecko- 
włoskiej na arenie m iędzynarodowej. Jedyną 
trudność, jaką stanowiła A ustria, usunięto, 
przy czym Trzecia Rzesza musiała zobowiązać 
się wobec W łoch, że „anschlussu** forsować nie 
będzie. Przeżywamy teraz rozkwit tajnej dyplo­

m acji, dlatego nie wiemy, czy Mussolini wy­
mógł też na Trzeciej Rzeszy zgodę na ew entual­
ną restaurację m onarchii habsburskiej. Zostaw­
my jednak  ten  szczegół na uboczu, jako na ra­
zie nie aktualny, bo o wiele ważniejszą rzeczą 
jest konsolidowanie się w E uropie na nowo 
fron tu  państw  rewizjonistycznych. W izyta re ­
genta węgierskiego H orthy‘ego u kanclerza H: 
dera mocno zaniepokoiła Bukareszt. I tego nie 
wiemy, jakie znaczenie miała ta wizyta, po k tó ­
rej nastąpiła rozmowka regenta węgierskiego 
z kanclerzem  austriackim- W każdym jednak 
razie dotychczasowa linia zagranicznej polityki 
rum uńskiej ustalona przez Titulescu zaczęła 
w Bukreszcie budzić bardzo poważne w ątpliwo­
ści.

D YM ISJA

Jak  już powiedzieliśmy, Titulescu rzadko do 
Bukaresztu przyjeżdżał, wpadał tylko na kilk i 

dni, by omówić z królem  Karolem , k tóry  jest 
obecnie decydującym czynnikiem tak polityki 
zagranicznej jak  i wewnętrznej, sytuację nuę- 
dzynaiodow ą. Do partji liberalnej oficjalnie T i­
tulescu nigdy nie należał, chociaż tej partii za­
wdzięcza właściwie całą sweją karierę. W po­
lityce w ew nętrznej żadnego czynnego udziału 
nie brał, nie można jednak  oddzielić polityki we 
w nętrznej od zew nętrznej. Ponieważ w 
p artii liberalnej panowało dość silne nieza­
dowolenie ze zbyt ścisłej współpracy Ruimumii 
z Sowietami na arenie m iędzynarodowej, szu­
kał T itulescu kon tak tu  a opozycyjną partią  
chłopską zaranistów . Dymisja gaL n em  nastą­
piła nagle i zaskoczyła nie tylko rum uńską o- 
pinię publiczną, lecz samego Titulescu, który 
się o niej dowi.edział z prasy. P rem ier Tatarc- 
scu poinform ował opinię publiczną, że wobeS 
nowej sytuacji na arenie m iędzynarodowej, mu- 
siauo powołać do życia gabinet, składający się 
tylko z członków rządzącej partii Liberalnej. Ta- 
taresru  zaznaczył dalej w oficjalnym  kom uni­
kacie,- że w zagranicznej polityce R um unii nie 
nastąpi żadua zmiana, i że Rum ur a dalej u- 
trzymywać będzie swe przyjazne stosunki z 
Francją, Czechosłowacją i Sowietami, ale m ię­
dzy sojusznikam i Rum unii wymienił też i P o l­
skę. W idoczne więc cnodzi obecnie Rum unii 
o reaktyw ow ar e dawnej przyjaźni polsko-ru­
muńskiej,

T itulescu zareagował chorobą na niespo­
dziankę, jaką mu spraw ił nie tyle prem ier Ta- 
tarescu, ile król, k tó-y  dotychczas stale popie­
rał jego politykę zagraniczną. Była to zdaje się 
napraw dę choroba, której nazwać nie możemv 
herobą dyplomatyczną. Możemy sobie bowiem ta 
two wyobrazić, jak to nagłe wyrzucenie z siodła 
oddz.ałać musiało na tego rozpieszczonego be- 
niam inka losu, k tó ry  rozporządzał potężnymi 
funduszami dyspozycyjnymi i mógł 6obie po­
zwalać na życie grandseigneura- Choroba jed ­
nak długo m e trwała, zwyciężyła bowiem ela­
styczność tego nczw ykle chytrego dyplom aty, 
który podjął rzuconą mu rękawicę. Teraz do 
willi T itulescu w pięknym  Cap M artin zaczęła 
się pielgizyrnka polityków rum uńskich, zwłasz­
cza z partii chłopskiej. Nastąp ta  też dymisja 
wszystkich posłów i ambasadorów zam ianowa­
nych przez Titulescu. Nie wiemy, czj Titule- 
scu rozegra kam panię ze swymi wrogami w sa­
mym Bukareszcie, tj. czy stanie na czele opo­
zycji, czy też wyczekiwać będzie swej godziny 
pow rotu, k tóra, jak  zapewnia prasa francuska, 
z pewnością nastąpi.

Mniejsza jednak o to, jak T itulescu przyjął 
swą dymisję i jakie są dalsze plany tego' dyplo­
m aty, k tóry  umie łączyć w yrafinow anie fraa-. 
cuskie z intrygancką przebiegłością bałkańską,. 
Faktem  jest, że prasa niem iecka nie kry je  swe-, 
go zadowolenia z upadku Titulescu. T a saty . 
sfakcja jest, zrozum iała, bo T itulescu był gło­
wą fron tu  anty rewizjonistycznego w E uropie. 
Wyczekiwać należy, jak ie  następ i tv a  pociągnie 
za sobą nagła dymisja Titulescu. To jedno jest 
pewne, że Rum unia bez T itulescu będzie p ro ­
wadziła politykę wprawdzie profrancuską, ale 
w miiarę, t. j. szukać będzie też ja ł i s j ł  do
Rzymu, B erlins i Warszawy-
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Kamieniew i Zinowiew -- żyją ?
się o parę lat wstecz i przypomnieć sobie 
proces, który miał miejsce w Rcsji w 1928, 
bezpośrednio po śmierci Lenina. Jego nas­
tępcy skonstantowali, że coś się psuje w pań 
stwie Sowietów, że sytuacja kształtuje się 
coraz gorzej i że... trzeba koniecznie wyna­
leźć jakiegoś kozła ofiarnego, na którego mo 
żnaby zwalić całą winę. Taną ofiarą stali się 
,,spece” w głośnym procesie przed wielu la­
ty. Oskarżeni inżynierowie z zagłębia do­
nieckiego bronili się zawzięcie, wykazując, 
że winę ponoszą nie oni, lecz system. Mimo 
to jednak zostali rozstrzelani, za wyjątkiem 
dwóch inżynierów niemieckich, za którymi 
y/stawiła się Rzesza.

Potem nastą,piły inne procesy: proces na­
cjonalistów uktaińskich w r. 1980, proces

profesorów moskiewskich w r. 1932 i pierw­
szy proces Kamieniewa i Zinowiewa, w cza- 
się którego publiczność ze zdumieniem słucha 
ła, jak ci „wielcy podejrzani” sami siebie os­
karżają i popierają w całej rozciągłości ofi­
cjalny akt oskarżenia. Mimo to jednak, jak­
kolwiek oskarżeni przyznali się do najstrasz­
niejszych żbrodni, procesy te skończyły się 
na ogół łagodnym dość wymiarem kary, wy­
rażającym się przeważnie w zesłaniu na ok­
res 5 do 10-ciu łat.

Dowiedziano się też w krotce, jakim spo­
sobem G.P.U. skłania oskarżonych do „przy­
znania się”. Stawiano im mianowicie nastę­
pujące ultimatum: Albo wyznają wszystko,

czego się ód nich żąda i skazani zostaną tył* 
ko na zesłanie, albo też zginą, a to nie tylko, 
cni, lecz także ich krewni i „podejrzani”1! 
przyjaciele.

EGZEKUCJA NIEPRAWDOPODOBNA
Ostatni zaś proces był, trzeba to pr; zyznać,' 

mimo wszystko procesem dość wyjątkowym*1 
Zasiadła na ławie oskarżonych, cała stara; 
gwardia bolszewicka i korzyła się przed pie* 
destałem Stalina, licytując się w wyliczaniu:' 
różnych grzechów, których w istocie nikt 
prawie z oskarżonych popełnić nie mógł, z 
tej prostej przyczyny, że od dłuższego czasu 
przesiadywali w więzieniu. Trudno napraw­
dę sobie wyobrazić takiego Kamieniews, po 
Leninie najtęższa głowa w partii, który 
stale z pogardą odnosił się do Stalina, a któ­
ry teraz nagle tego samego Stalina wynosi 
pod niebiosa i nazywa go „swoim mistrzem 
i nauczycielem w sprawach rewolucyjnych”*

NOWY TRICK G. P. U. ,
To właśnie nasuwa jeszcze większe wątp­

liwości i każe wierzyć, że egzekucja nie zos­
tała wykonana. '

Jest rzeczą jaaną, że Stalin nie jest jeszczy 
dostatecznie pewny, ani nie czuje się na tyle, 
mocny, by móc sobie pozwolić na rosyjski! 
„Termidor”. Tego rodzaju egzekucja musia-J 
łaby zwrócić przeciwko niemu wszystkich 
współtwórców rewolucji październikowej*] 
Można zatem przyjąć omal jako pewnik, żei 
wszystko to jest tylko nowym trickem G. P. 
U., której tajniki są wprost niezbadane. Kto, 
wie też, czy pewna część tych sowieckich 
osobistości, które zostały „rozstrzelana” 25 
sierpnia br. nie odżyje po jakimś czasie, ha 
jakimś punkcie globu ziemskiego i czy nie 
odegrają jeszcze wybitnej roli w dziejach 
państwa sowieckiego, kiedy nadarzy się spo­
sobność, by znów wypłynąć na powierzchnię 
życia politycznego.

Czy
(h) Od kilku dni coraz częściej pojawiają 

Jjb słuchy, że Zinowiew, Kamieniew i ich to­
warzysze żyją na zesłaniu gdzieś w zapad­
łym kącie Rosji azjatyckiej, że caiy proces 
moskiewski wraz z egzekucją to nic innego, 
jak tylko komedia, zainscpnizowana przez 
Stalina.

Naturalnie wszystko to obraca się raczej 
w sferze przypuszczeń i domysłów. Nic pew­
nego na razie ustalić nie można i kto wie, 
czy wogóle kiedykolwiek dowiemy się praw­
dy. W każdym rasie jednak warto zapoznać 
się z ciekawą interpretacją zarówno proce­
su, jaki ostatnio odbył -lię w Moskwie jak i 
wewngtrzno - politycznych stosunków w So- 
wietacn, podaną przez jedno z poważnych 
pism zagranirłznych, a pochodzącą podobno 
ze źródła całkowicie miarodajnego.

W specjalnym wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi paryskiego „Figaro”, ano 
nimowy informator tego pisma, osobistość 
wysoko p istawioną, zamieszkała w Finlandii 
i doskonale obeznana z stosunkami wewnę- 
trzno - rosyjskimi, wywodź, m. in. co nastę­
puje:

KAŻDY JEST ZADOWOLONY
— Należy zdać sobie sprawę z tego, że za 

wyjątkiem Stalina, który omal me opuszcza 
swego mieszkania na Kremlu, wszyscy kie­
rownicy polityki sowieckiej śledzeni są bez­
ustannie przez caią arm,ę szpiegów. Jeżeli 
zaś chodzi o proces moskiewski, był on ni­
czym innym, jak tylko dobrze zorganizowa­
ną komedią, z której właściwie każdy jest 
zadowolony. Zadowolony jest Trocki, zado­
wolone są Niemcy, którym ten proces dał 
właśnie pretekst do przedłużenia służby woj­
skowej, a chyba najbardziej zadowolony jest 
StEilin, który raz jeszcze nabrał przekonania, 
że on i nikt inny jest prawdziwym wielko­
rządcą w Rosji.

GDZIE ZNAJDUJ4 SIĘ 
„ROZSTRZELANI”?

Egzekucja skazanych na procesie moskie­
wskim w rzeczywistości nie została wykona­
na. Strzelano ślepymi kulami, a pseudo-tru- 
py zręcznie wywieziono w zaplombowanym 
wagonie w kierunku Samary, skąd prawdo­
podobnie wyjechali przez Omsk i Kaińsk aż 
do Irkucka. Stamtąd odtransportowani do „o- 
bozów wojskowych” położonych w okolicy 
jtzioia Bajkalskiego.

SAMOBÓJSTWA
— Jak jednak można wytłum iczyć tę epi­

demię samobójstw, która obecnie szaleje 
wprost na terytorium sowieckim? Najpierw 
Tomski, jeden z najbliższych przyjaciół Le­
nina, potym Lominadze, b. członek prezyd- 
juna Kominternu i krewny Stalina, Wasilew, 
jeden z wielkich wodzów armii czerwonej, 
wdowa Joffego, który podpisał traktat za­
warty z Polską w Rydze, a pozatym dalnze 
aresztowania, które objęły takie osobistości 
jak Ryków, Radek, Bucharin, Krupska.ia, 
panią Kołłątaj i in., z których podobno wielu 
z nich próbowało targnąć się na swe życie?

ZORGANIZOWANE SZALEŃSTWO
— Istotnie odnosi się wrażenie, że cała 

Rosja zamieniona została w jedną wielką 
sieć „komórek kontrrewolucyjnych” i anty- 
stallnowskich. Wszędzie, na terenie całej Ro­
sji, zarówno europejbkiej jak i azjatyckiej, 
„odk,ywa się” i aresztuje coraz to innych 
„podejrzanych” i  konspiratorów. Wszystko 
to jednak nie zmniejsza w niczim prawdo­
podobieństwa hipotezy o zorganizowanym 
szaleństwie, co ma na celu upozorować i u- 
motywować słuchy o wewnętrznych komp­
likacjach, które mogłjby całkiem terror us­
prawiedliwić.

ROSYJSKIE PROCESY
Aby to w szytko zrozumieć, należy cofnąć

WIADOMOŚCI Z KRAJU
K atastrofalna sytuacja 
sieror óców żydowskich

Na ostatnim posiedzeniu Zarządu Głównego 
Centrali Towarzystw Opieki nad Sierotami 
(„Centos”) ustalono, iż stan materjalny sierociń­
ców żydowskich w W arszawie jak i na prowincji 
jest katastrofalny.

Z powodu zmniejszenia i skreślenia subsydiów  
na rzecz sierocińców przez magistraty i zarządy 
miejskie w  Warszawie i na prowincji, w wielu 
s erocińcach brak jest obecnie funduszów ua o- 
dzież zimowa i bieliznę dla sierot. Niektóre za­
kłady nie mają nawet środków na wyżywienie 
dzieci.

W związku ż tym Zarząd główny „Cenłosu’1 u- 
chwalił proklamować tydzień zbiórki odzieży zi­
mowej, bielizny i gotówki na rzecz sierot.

Termin „tygodnia" ustalony został na czas uro­
czystych świąt żydowskich.

Olbrzymia afera {migracyjna
Przedmiotem dochodzeń władz sądowo - śled­

czych zarówno w  W arszawie, jak i w  miastach 
prowincjonalnych jest jedna ^  największych afer 
emigracyjnych ostatnich czasów, której inicjato­
rem • był aresztowany przed kilkom a miesiącami 
na pograniczu polsko - niemieckim, oszust Antoni 
Mańko. Sędziowie śledczy dla spraw rekwizycji 
ba.dąią obecnie w  stolicy i innych większyoh mia­
stach kraju, przeszło 200-tu poszkodowanych, któ­
rzy wezwani zostali w  charakterze świadków w 
tej rekordowej aferze. Antoni Mańko kierowa! 
bowiem' w  Paryżu i Lilie oszukańczymi biurami 
werbunkowymi dla emigrantów i w  drodze kores­
pondencji wyłudził kilkaset tysięcy fr. pod pozo­
rem zaliczek na koszty przejazdu do Francji u- 
zyskanie kontraktów pracy itp. Ze względu ra ©- 
giom  zebranego materiału dowodowego zaszła 
również konieczność przesłuchania wielu poszko-

N A T A LJA  WEiSSMANN-HITBLEROWA
PIANISTKA

udziela lekcji gry fortepianowej na wszystkich stopniach 
D ietla  90 P . K . O. T el. 108-15.

dewanych, zamieszkałych obecnie w e Francji, 
Władze sądowe zwróciły się w  tej sprawie za po^ 
średniolwem Ministerstwa Spraw ZagrainiozuychJ 
do Sądu Departamentu Sekwany i in. departameu* 
tów.

W icestarosta ra tu je  tonących
"Onegdaj popołudniu liczni przechodnie, zdąża* 

jacy ulicą Halicką w  Stanisławowie byli świad* 
kami niezwykłego wypadku. Przez rzekę Bystrzy; 
cę (która przepływa w tym miejscu) próbowała! 
przeprawić się furmanka chłopska, na której op*| 
rócz woźnicy jecnały dwie kobieiy. W pewnym, 
momencie w óz rozerwał się na dwie połowy al 
pasażerowie wpadli do wody. W krytycznej chwi­
li obok miejsca wypadku przejeżdżał wice-staros- 
la Illasiewicz, któiy zatrzymał samochód i nię| 
bacząc na w łasne nieoezpieczeństwo rzucił się w| 
nurty wezbranej rzeki i wyratował od niechybnej 
śmierci nieprzytomne już kobiety.

Aresztowany pod zarzutem 
podpalenia pensjonatu

Donieśliśmy o  wybuchu groźnego pożaru w Ot-i 
wocku, przy ul. Reymonta 3, w  w illi Gutmachera*| 
W w illi tej mieścił się pensjonat, dzierżawiony! 
przez Z. Wengera (Wileńska 7), a prowadzony^ 
przez brata jego B. Wengera.

Zniszczeniu uległo 70 łóżek z pościelą, 80 tuzi-j 
nów talerzy, tyleż noży i widelcy, 100 obrusów,! 
miednice itp.

Urządzenie pensjonatu ubezpieczone było W, 
tow. ubezp. „Port” na 10.000 zł.

Policja wszczęła w  tej sprawie dochodzenie, w  
wyniku którego aresztowano B. Wengera. Został 
on postawiony w stan oskarżenia z art. 215 kod,: 
karn. o podpalenie w  celu uzyskania premii ase­
kuracyjnej.

Wengera osadzono aa „Pawiaku*’,
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„Kwestia żydowska 
w rzemiośle*1

Kraków , 3 września.
W czorajszy „Głos N arodu" w yskoczył z  ar­

tyku łem  o „kw estji żydow skie j“ w rzemiośle, 
tak  jak gdyby po raz p ierw szy zauważył, że Ż y­
dzi zajm ują się także rzem iosłem . Oczywiście, 
ze „Głos Narodu“ l w  stosunku do Żydów, tru­
dniących ń ę  rzem iosłem  w yznaje „chrześcijań­
ską" zasadą bojkotu . TI7 kw estję  sum ienia chrze  
ścijańskiego redaktorów  katolickiego dziennika  
nie bądziem y jednak w chodzili. In teresu je  nas 
m erytoryczna strona artyku łu , a raczej m erytory  
czne błędy, od jakich  roi się cytow any artyku ł.

A u tor zdaje sobie sprawę z tego, że walka  
konkurencyjna  z rzem ieśln ikiem  żydow skim  
jest bardzo trudna. R zem ieśln ik  żydow ski p ra * 
ruje taniej i lep iej, jest przeważnie bo jko tow t-  
ny przy  przetargach rządowych i samorządo­
wych, a więc, tym  bardziej nastawia się na 
klien telę  pryw atną, ka lku lu je  ostrożniej i o* 
szczędniej pracuje gorliwiej t dłużej. Z arzem ieśl 

n ik iem  nie - żydow skim  stoi paiistico i w szyst­
kie organizacje samorządu gospodarczego, ko ­
ściół i inne  po tężne organizacje życia zbioro­
wego —■ za rzem ieślnikiem  żydow skim  stoi ty l­
ko  jego własny wysiłek, jego praca i  in teligen­
cja. Przeciw  rzem ieśln ikow i nie • żydow skiem u  
nie odważy się n ik t w Polsce w ystąpić, prze­
ciw rzem ieślnikow i żydow skiem u w ystępuje w  
Polgsce każdy pism ak antysem icki, podobnie  
zresztą jak i przeciw  Żydom  w ogóle.

Rezulta t: rzem ieśln ik żydow ski ciężko do­
świadczony prześladowaniam i i uciskiem , boha 
tersko walczący z  trudnościam i gospodarczemi 
i poU tycznem i —  zaciska pasa, obniża swój 
standart życiowy, redukuje  swe wymagania w  
stosunku do klienta, staje się tańszym , a ró­
wnocześnie stara się robotę swą w ykończyć le­
piej dla pozyskania sobie klienta.

Uważamy, że w interesie zarówno kupców  
jak i rzem ieślników  nie żydow skich, leży  —  pod  
niesienie standartu życiowego kupców  
i rzem ieślników  żydow skich, a nie jego u- 
stawiczne obniżanie przez bo jko t i eksterm ina­
cję. B iedni i zadowalający się byle czem rze­
m ieślnicy i kupcy  żydowscy są najniebezpiecz­
niejszym i konkurentam i ich nie-żydowskich kon  
kurentów .

W tej dziedzinie m ógłby „Głos Narodu“ w ie­
le skorzystać z  naszych, żydow skich doświad­
czeń w  Palestynie. R obotn ik żydow ski w  Pale­
stynie nie stara się o pognębienie swego k o n ku ­
renta arabskiego, ule o podniesienie jego stan­
dartu życiowego, o podniesienie jego ku ltu ry  
i wymagań, bo ty lko  w tedy start ko nkurency j­
ny Arabów i  Żydów  będzie równy. P olityka  
gnębienia i uciskania ekonom icznego Arabów  
rdbUaby się najgorzej na Żydach, bo zuboży­
łaby Arabów, k tó rzy  w pogoni za zarobkiem  
obniżyliby swe wymagania i wyparliby Żydów  
z pola walki konkurencyjnej.

A rgum ent „Głosu N arodu“ o tern, jakoby  
konkurencja żydow ska m ożliwą była ty lko  dzię  
ki obchodzeniu prawa przez Żydów , jest n ie­
prawdziwy i demagogiczny. W braku szczegó­
łowej sta tystyk i m usim y się posłużyć sta tystyką  
ogólną. W roku  1934 (podajem y cy fry  św ież­
sze, bo „Głos N a ro d u 4 posiłkuje się cyfram i Z 
r. 1926) ogólna liczba przestępstw , popełn io­
nych przez osoby w szystkich  w yznań w  Polsce, 
za w yją tkiem  mojżeszowego, wynosiła 605.051, 
gdy na osoby wyznania mojżeszowego przypada  
63.266. A  trzeba ^wiedzieć, że osoby wyznania  
mojżeszowego żyją przew ażnie w miastach, 
gdz»s zawsze jest tcięcej przestępstw .

L epiej się więc nie chwalić sta tystyką, gdy  
ńę nią nie um ie posługiwać, albo  —  co gorsza 
— gdy »ią je j nie zna. V.

Poprawa sytuacji w  przemyśle
włókienniczym

W ciągu sierpnia włókiennictwo łódzkie wkro 
czyło już w okres 6ezonu jesienno - zimowego; 
rozm iary produkcji uległy w ydatnem u zwięk­
szeniu, pociągając za sobą wzrost li/czby za tru ­
dnionych robotników- Intensyw niejsze przygo­
towania do sezonu m ają swe źródło w całym 
szeregu zjawisk o charakterze zewnętrznym , 
wiążących się w głównej m ierze z kwestią su­
rowca.

Lipcowa haussa na bawełnę, k tó ra  spow do­
wala w ydatną zwyżkę cen przędzy bawełn anej 
i poważny brak tego półfabrykatu  w pewnych 
okresach, w których nerwowa spekulacja ogar­
nęła sfery pozagospodarcze, pociągnęła za sobą 
dalsze skutki. Coprawda ceny przędzy wykaza­
ły wobec odprężenia sytuacji na rynku baw eł­
nianym  osłabienie i zniżkując w początkach 
sierpnia, ustabilizowały się następnie, jednak  
nie odbyło się to bez pewnych wstrząsów i  za­
kłóceń. Uspokojenie na rynku przędzy spowo­
dowane zostało nietylko zniżką cen surow ej 
bawełny na rynkach światowych, ale i zarzą­
dzeniem min. przem. i handlu , k tóre  podw yż­
szyło kontyngent bawełny surowej na sierpień
0 10 proc. Również i przydział dewiz p o trzeb ­
nych na ten cel uskuteczniony został w grani 
each wyższych, zabezpieczających przemysłowi 
zakup bawełny. Dalsze konsekwencje lipcowej 
zwyżki cen surowca i przędizy znalazły swe od­
bicie w sytuaicji sierpniowej na rynku tkańin. 
W yroby gotowe zaczęły zwyżkować, przyczem 
początkowo ceny podniósł tylko drobny i śred­
ni przem ysł przetwórczy, a następnie również
1 fabryki wielkiego przemysłu. Zwyżka cen m a­
nu fak tu ry  waha 6ię w zależności od poszcze­
gólnych branż w granicach od 10 —  15 proc-, 
przyczem według przewidywań producentów  
na tym poziomie ustalone zostaną cenniki fa­
bryczne towarów zimowych.

T rudno przewidzieć, czy odbiorcy całko w ■ 
cie zaakceptują to podrożenie wyrobów W ł ó ­

kienniczych, k tó re  spowodować może zm niej­

szenie obrotów- Z drugiej strony jednak  kon* 
tyngentow anie przywozu surowców pociągnie 
za sobą, siłą rzeczy, pewne ograniczenie roz­
m iarów  produkcji w łókienniczej, a więc i 
zmniejszy ilość towarów, k tó ra  w sezonie ził 
mowym znajdzie się na rynku. D odatnim  czyni 
nikiem , gw arantującym  przemysłowi włókien- 
niczemu pewną rów nom ierność produkcji W, 
nadchodzącym  sezonie, jest ustalenie kontyn- 
gentów  surowcowych na dotychczasowym po* 
złomie.

Drugim  dodatnim  zjawiskiem w obliczu n a d ’ 
chodzącego sezonu jesf niem al całkowita likwi­
dacja zapasów towarowych. W płynął ną to m , 
in. okres upałów w czerwcu i lipcu, co spow o­
dowało autom atyczne przedłużenie sezonu i 
nadspodziew any wzrost tranzakcyj tow aram i 
letniem i. Likwidacja składów stwarza więc wię­
kszą pynność kapitałow ą, zwłaszcza wielkiego 
przemysłu, co umożliwi z kolei swobodniejsze 
dysponowanie w zakresie polityki produkcyj­
nej i sprzedażnej.

N aturaln ie , nie można bynajm niej pom ijać 
tych czynników, k tó re  zaważyć mogą na prze­
biegu sezonu w sensie m niej korzystnym . Zali­
czyć należy do nich osłabienie finansow e o d ­
biorców prow incjonalnych, k tó re  nie uległo 
bynajm niej odprężeniu. Pozatem  trudno prze­
widzieć, jak  zareaguje konsum ent, zwłaszcza! 
wiejski, na zwyżkę cen towarów w łókienni­
czych i czy zechce on uskuteczniać zakupy poi 
tych podwyższonych cenach.

Jako  zjawisko szczególnie charakterystyczne! 
wymienić należy fak t, że w obecnym  okresiei 
niew ątpliw ej popraw y, jaka zarysowała się we( 
włókiennictw ie, znacznie aktywniejszy aniżeli 
w ostatnich łatach bierze udział wielki p rze­
mysł włókienniczy- Wiąże się to z sytuacją wj 
dziedzinie przędzy, k tó rą  przem ysł ten  p rodu­
kuje  sam, a więc uzyskuje ją taniej aniżeli prze­
twórczy średni i drobny.

Obseruer.

Układ polsko-niemiecki
w sprawie zamrożonych należności tranzytowych Polski

iW Berlinie podpisane zostały w dii. 31 sierpnia 
rb. dwa układy, regulujące kweslie finansowe i 
techniczne ruchu tranzytowego z Prus Wschod­
nich do reszty Niemiec i z powrotem przez tery­
torium Polski, Urnowy te zawarte zostały do kon- 
c i  roku 19315, W pierwszym z tych układów ruch 
tranzytowy niemiecki przez terytorium polskie zo 
stal skupiony na najkrótszej drodze i ma się niics 
cić w  ramach 3 milj. zt miesięcznie, zamiast prze 
ozJo 7 milj. zt. jakie zarząd kolejowy niemiecki w i 
nien byt opłacać kolejom polskim z tytułu prze­
wozu tranzytowego przez terytorium polskie z 
Prus Wschodnich i z powrotem w okresie do lu­
tego rlł.

Jak wiadomo, zawarte w W arszawie w- kwiet­
niu rb. zasadnicze porozumienie polsko - niemicc 
kie co do sposobu ruchu tranzytowego przez te­
rytorium Polski przewidywało, że w ramach kwo 
ty 1,5 milj. marek miesięcznie zmieści się przewóz 
tranzytowy do Prus i z powrotem. Kwota ta zos­
tała po raiz pierwszy wypłacona zarządowi kolejo 
wemu polskiemu w  dniu 1 maja rb. za okres począ 
wszy od 25 marca, gdy należności za następne mie 
siąco były wpłacane regularnie. Obecny układ ber

liński precyzuje przepisy techniczne co do zaikre* 
su tego tranzytu, linii kolejowych, którymi tran­
zyt ten będzie szedł, oraz ilości pociągów, jakie 
będą kursowały w  ruchu tranzytowym przez te­
rytorium polskie do Prus i z powrolem.

Po załatwieniu tego zagadnienia pozostała ot­
warta kwestia uregulowania należności zaległych 
za tranzyt niemiecki przez terytorium Polski a 
okresu przeszło jednego roku. Strona niemiecka 
stała od początku tych rokowań na stanowisku, 
iż wobec trudnego położenia walutowego Banku 
Rzeszy Niemcy nie mogą należności tych zapła­
cić w  gotówce, natomiast proponowały uiszcze­
nie należności w dodatkowych dostawach towaro­
wych do Polski.

Rokowania na len temat, trwające kilka miesię 
cy z przerwą w  okresie ferii letnich, doprowadziły 
do uzgodnienia stanowiska obu 6tron.

Na poczet ogólnej kwoty należności za tranzyt, 
wynoszącej SI milj. zł. ozęść należności zastałai 
zarachowana pretensjami finansowymi niemiecką 
mi w  Polsce, resztę zaś należności pokryje dodał 
kowy wywóz towarów niemieckich do Polski.

Przed reorganizacją handlu zagranicznego
W damach 5, 6 i 7 bm. odbędzie się zjazd Zwią­

zku Izb Przemysłowo - Handlowych we Lwowie, 
w  związku z otwarciem Targów Wschodnich, 0 -  
bradować będzie zarówno prezydium Związku jak 
i plenum Związku Izb P. H. Równocześnie odbę­
dzie się we Lwowie posiedzenie Centralnej Komi- 
*ji Przywozowej oraz obradować będzie Między-

izbowa Komisja Prawno - Administracyjna. Glówl 
nym tematem obrad będzie sprawa organizacji na 
nowych podstawach Rady Handlu Zagranicznego 
a w związku z tym sprawa reorganizacji Centra^ 
r.ej Komisji Przywozowej, Rady Traktatowej 
d. Rozmowy w  spraiwie rozszerzenia podstaw 
ganizacyjnych Rady Handlu Zagranicznego w
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runku objęcia przez nią poza samorządem prze
p y sło w o  - handlowym również samorządów gos­
podarczych rolniczego i rzemieślniczego są w  to­
ku i będą w  niedługim czasie zakończone. Wobec 
tego iż zagadnienie dojrzało już ostatecznie bę­
dzie ono tematem obrad Związku Izb P. H. Rada 
Handlu Zagranicznego działająca w  oparciu o  ca  
Jy samorząd gospodarczy podzieli całość aparatu 
handlu zagranicznego na szereg komitetów rad. 
Komitety te będą następujące: 1) Komitet Popie- 
tania Wywozu, przejmie wszelkie agendy dzia­
łające w  dziedzinie popierania i finansowania w y  
wozu, 2) Komitet Reglamentacji Przywozu, który 
stanowić będzie zreorganizowana Centralna Ko­
misja Przywozowa, 3) Komitet Traktatowy, który 
stanowić będzie dotychczasowa Rada Traktatowa 
organizacji gospodarczych, 4) Komitet Pfcwtowy 
oraz 5) Komitet Organizacji Handlu Zagraniczne 
go i Standaryzacji. Wobec rozszerzenia podstaw  
organizacyjnych Rad Handlu Zagranicznego wy- 
łaida się  konieczność wyodrębnienia biura Rady 
jako samodzielnej jednostki administracyjnej. Cen 
tta.lna Komisja Przywozowa, która stanowi Kom! 
let Reglamentacji Przywozu Rady ulegnie pewnej 
reorganizacji. Zasadniczym celem tej organizac­
ji jest przekazanie w  ostatecznym wyniku poizwo 
ień przywozu Izbom Przemysłowo - Handlowym 
pod nadzorem Komitetu. Uprawnienia w  zakre­
sie  wydawania pozwoleń przywozu mają Izby 
Przemysłowo - Handlowe przejmować stopniowo. 
Równolegle do tych prac na terenie Związku Izb 
Przemysłowo .  Handlowych toczą się prace przy 
gotowawcze w  tej dziedzinie na terenie Związku 
Izb i Organizacji Rolniczych R. T

Traktat , handlowy polsko- 
kanadyjski

Zgodnie z traktatem handlowym polsko - kana­
dyjskim, który wszedł ostaituio w  życie, artyku­
ły stanowiące produkty naturalne lub wyroby  
przemysłowe zarówno Kanady, jak i Polski, nie 
będą podlegały przy przywozie do obu krajów  
cłom lub opłatom innym albo wyższym, aniżeli 
te, które opłacają podobne artykuły, stanowiące 
produkty naturalne lub wyroby przemysłowe ja­
kiegokolwiek innego państwa. Umowa przewidu­
je, że wymienione ulgi celne będą stosowane dla 
tych towarów, które zostaną przeważone bez prze 
ładunku okrętowego z portu kanadyjskiego łub 
też i  portu kraju, korzystającego w  Polsce w  dzie 
dżinie taryfowej a traktowania na zasadzie naj­
większego uprzywilejowania, do jednego z  portów  
polskiego obszaru celnego. Z równorzędnych ulg 
celnych korzystają wyroby przemysłowe Polski 
v/ stosunku do Kanady. Pazatem artykuły w yw o­
żone, a przewidziane konwencją, nie będą podle­
gały cłom lub opłatom wywozowym innym, bądź 
wyższym niż te, które &ą opłacane za podobne ar 
tykuly, wywiezione do jakiegokolwiek innego ob­
cego kraju Towary idące tranzytem z jednego 
kraju przez terytoria drugiego, zgodnie z prawa 
mi tego kraju, będą wolne na prawach wzajem­
ności od 'wszelkich opłat tranzytowych, zarówno 
gdy przechodzą bezpośrednio, ja.k 1eż w  wypad- 
ku, gdy w  czasie tranzytu są wyładowane, składo 
wane lub ponownie załadowywane.

Przewidziane w  traktacie artykuły, przywożone 
jako próbki i  wzory dla oelów handlowych, będą 
czasowo dopuszczone w  obu krajach bez cła, zgo­
dnie z  przepisami celnemi i  formalnościami, mają 
cymi na celu zapewmienie ich reeksportu, bądź 
też uiszczenia przepisowej opłaty celnej w  razie 
riedokonania reeksportu w  ciągu okresu 12-mie- 
sięcznego. Przywilej ten nie będzie się rozciągał 
jodynie na artykuły, które dla 6wej jakości lub 
w artości nie mogą być uważane za próbki.

P rzy w ó z skór futrzanych do Polski
Przywóz skór futrzanych do Polski w  ciągu pier 

Wszych 5-ciu miesięcy rb. przedstawia! się nastę­
pująco (w nawiasach dane za odpowiedni okres 
roku ubiegłego): sobole, szenszylc, lisy  srebrne, 
lisy  morskie, gronostaje i tp. 38 q wartości 2.255 
lys. zL (25 q i 1.598 tys.) bobry rzeczne, blolne, 
tchórze, rysie, wiewiórki, popielice, wydry 27 q 
w artości 521 tys. zł. (36 q — 513 tys. zł.) foki ; 
krety 27 q wartości 76 tys. zł. (9 q —  23 tys. zł.) 
skunksy, cybety, oposy opr. amerykańskich i szo­
py piżmowe 219 q wartości 2.003 tys. zł. (169 q i 
1.037 tys. zł.) św istaki, małpy, chomiki, antylopy 
gaizełe, oposy amerykańskie 54 q wartości 159 lys. 
zł. (82 q i 247 tys. zł.) koty, króliki i  zające su­

r o w e  289 q Wartości 389 tys. zł. (1.426 q i  942 lys. 
zł.) karakuły, półkarakuly i wyporki 180 q warto  
sc i 1.839 tys. zt. (115 q i 1420 tys. zł.) jagnięta 96 
q wartości 258 tys. zł. (51 q i 110 tys. zł.) barany 
surowe 7612 q wartości 1929 tys. zł. (6426 q i 1540 
tys. zł.) kozy 233 q wartości 136 tys. zł. inne skó  
ry futrzane 157 q wartości 331 tys. zł.

Ogółem W okresie od stycznia do końca maja 
rb, przywieziono do Polski 9052 q skór futrzanych

.,NOWY D ZIEN N IK 14 czwartek 3 wrześni•#

CZWARTEK, 3 WRZEŚNIA 1936
Kraków (209.5) 6.30 Audycja poranna; 7.30 Pro 

graim na dzień bieżący oraz kilka informacyj 7.40 
Muzyka poranna z płyt; 11.57 Sygnał czasu Hej­
nał z wieży mariackiej; 12.03 Muzyka z płyt; 12.13 
Dziennik południowy; 12.23 Koncert Sergiusza. Ra­
chmaninowa (płyty) 14.30 Popołudniowy koncert 
popularny z płyt; 15.30 Wiadomości gospodarcze 
15,45 Hokus pokus Dominacus: Czarodziejskie lis ­
ty, pogauanka Jerzego Gerżabka dla dzieci star­
szych 16.00 Koncert popularny w  wyk. orkiestry 
Filharmonii w.irsząwskiej pod dyr. Jozefa Ozimin 
skiego; 16.45 Ustrój państw nowoczesnych, a ° br°  
na narodowa: Rosja, odczyt wygi- Józef Majew­
ski; 17.00 Koncert orkiestry mandolinistów „Sem 
pre Vivo‘‘ pod dyr. Zenona Szymborskiego 17.25 
W rytmie tanecznym, recital na violi Stefana 
Schleichkorna, przy fortepianie dr. Helena Lan- 
dauówna (na wszystkie stacje) 17.50 Tak było nie 
gdyś każdego lata, felieton w ygłosi Stanisław Bro 
niewski; 18.00 Poradnik wycieczkowy, w  opr. mgr 
W ładysława Midafy;18.10 5 minuit optymisty w  o- 
pracowaniu dr. W ładysława Medyńskiego; 18.15 
Studio sprawozdawcze; 18.40 Koncert reklamowy 
18.50 Pogadanka aktualna; 19 00 Powszechny Te­
atr Wyobraźni: premiera komedii w  jednym ak­
cie Aleksandra Fredtry pl.-. Zrzędność i przekora, 
reżyserii Teofila Trzcińskiego — transmisja z Wy 
stawy 19.30 Z W ystawy Przemyślu Metalowego i 
Elektrotechnicznego z W arszawy: Kapela Ludo­
w a Feliksa Dzierżanowskiego, Tadeusz Zy-godlo 
(skrz) Benedykt Hertz (recytacje) 20.30 Skrzynka 
techniczna w  opr. red. W. Frenkla; 20.45 Dzien­
nik wieczorny i pogadanka aktualna; 21.00 Nasze 
pieśni, w  wyk. Anieli SzlernińskieJ, przy fort. prof 
Ludwik Urstein; 21.30 Recital fortepianowy Igna­
cego Blochmana; 22.00 Sport w Toruniu; 22,10 Lo 
kalne wiadomości sportowe; 22,15 Muzyka tane­
czna;

W arszawa (1339.3) 12.03 Nowiny leśne — pror. 
Jan Kloska; 18.50 Koncert reklamowy; 23.0G Mu­
zyka taneczna (płyty).

Lw ów (377.4) 18.05 Tradycje handlowe Lwówa
—  wygł. Stanisław Dyda; 18.15 Piosenka francus­
ka (płyty); 18.25 Minuty literackie najmłodszych: 
Poezje chłopskie Jana Mazura — rc-cytuje Józef 
Wieszczek.

Katowice (395.8) 15.30 W krainie czarnych gór
— felieton Otto Lazara; 18.10 Z piosenką za mias 
to. Przygrywa ork. mandolinistów „Ilalka’* pod 
dyr. Ludwika Kiozyńskiego.

Łódź (224) 18,00 Pogadanka techniczna —  wygł. 
W acław Gawroński 1815. Recital skrzypcowy 
Haliny Markowiczowcj. Przy fortepianie dyr. Te 
odor Ryder.

Wiedeń (506.8) 11.00 Uroczyste otwarcie między 
narodowego kongresu teatralnego (IX) 19,30 Kon 
cert symfoniczny, Dyr. M. Kojelinsky; 23.15 Mu­
zyka taneczna- Ork. jazzowa Fouaua i F. Fobau 
.(refreny).

Budapeszt (549.5) Gul Baba — operetka Huszki 
22.00 Muzyka salonowa.

Mediolan (368.6) 20.40 Passeggiala notlurna — 
komedia Gasperiniego. Po komedii muzyka lanecz
na,

Rzym (420.8) Faworyta — opera DonizeUiego, 
Dyr. O. de Febriliius

Paryż (431.7) 18.00 Recital organowy P. Marci! 
ly; 20.30 Dawno przeboje francuskie. Wyk. soliś­
ci,

RECITAL STEFANA SCHLEICHKORNA.
Dziś o godzinie 17,25 —  17.50 nadaje rozgłośnia 

krakowska na wszystkie stacje Polskiego Radia 
recital solowy znanego altow iolisty krakowskie­
go prof. Stefana Schleichkorna. Program, zatytu­
łowany „W rytmie tanecznym*’ zawiera zbiór ut­
worów znanych kompozytorów, o różnym zacię­
ciu rytmicznym — od tańca hiszpańskiego Gra.na- 
dosa, przez czardasz, walc wiedeński Kreislera 
po Obertasa Wieniawskiego, Akompaniuje przy 
fortepianie p. dr. Helena Landauówna.

wartości 9896 tys. zt. wobec S.457 q wartości 9052 
tys, zł. w  tym samym okresie roku ubiegłego.

Eksport pierza i puchu
.Wedlug informacyj Izby Przemysłowo - Hand­

lowej w e Lwowie, eksport pierza i puchu z okrę 
gu Izby w  lipcu rb. wzmógł się poważnie w  zwią­
zku ze zwiększonymi dostawami do krajów północ 
nych. W miesiącu tym wystano 27.550 kg. pierza 
do następujących krajów: Danii 10.210 kg. Szwecji 
7.100 kg- Finlandii 5.540 kg. i Niemiec (oczyszczo­
ne) 4.700 kg.

Eksport puchu wynosił 51 kg. z czego 26 kg. 
wysiano do Finlandii, a 25 kg. do Niemiec. Zwię-

t TO I OWO \
M iędzynarodow y wyścig lotniczy 
P a ryż-N o w y Jo rk i

W roku przyszłym w dniu 21 maja przypada 
dziesiąta rocznica pierwszego przelotu Lindbergha 
nad Atlantykiem. Z inicjatywy dziennika „Intra- 
rsigeant’* odbyć się ma z tej okazji między naród o 
w y w yścig lotniczy, którego organizacją zajmie 
6ię międzynarodowa federacja lotników. Prezes fa 
deracji otrzymał w  tych dniach pismo od francus­
kiego ministra lotnictwa P ierre Cot‘a  z zawiado  
mieniem, że zwycięzca w  locie otrzyma nagrodę W 
wysokości miljcma franków, ufundowaną przez mi 
nisterstw o lotnictwa. Opracowany przez referat 
lotnictwa redakcji „Intransigeant" program tej 
oryginalnej imprezy przewiduje, że w  locie wziąć 
powinno udział conajnmiej 20 uczestników, repre­
zentujących 20 państw. Warunki w  jakach odby­
wać się będlzie międzynarodowy w yścig lotniczy 
muszą być możliwie jak najbardziej zbliżone do 
warunków przelotu Lindbergha. Tak np. załoga  
samolotu stającego do wyścigu składać się m"'* 
tylko z pilota,

W dwadzieścia lat później
Dzienniki angielskie podają niezwykle okolicz­

ności zgonu byłego żołnierza angielskiego korpu­
su ekspedycyjnego aa Gałlipoli, Makinsona. Makia 
son, mieszkaniec tnabstwa Surrey, otrzymał pos­
trzał w  okolicę serca. Lekarze, nie chcąc naruszyć 
mięśnia sercowego nie dokonali wyjęcia pocisku. 
Od 20 lat Makinson żył z kuilą tuż pod sercem, nie 
odczuwając poważniejszych dolegliwości. W tych 
dniach ranny, wybrał się z  swą żoną na pokładzie 
statku „Empress of Australia*1 na zwiedzenie po­
la  bitwy pod Gałlipoli. Nie wiadomo czy pod wpły 
wem trudów podróży, czy wzruszenia jakie wy w o 
lały w byłym żołnierzu wspomnienia z tamtych 
czasów, zasłabł. W rocznicę bitw y statek znalazł 
sję pod Gallipołi. Makisom, który ostatnie dni 
podróży spędzał w  łóżku prosił by go wyniesiono 
na pokład. W czasie wyjaśniania żonie poszcze­
gólnych faz walki, Makinson nagle osunął się na 
poduszki i w  kilka chwil później nie żył. Okazu­
je się, że kula, która przed 20 laiy trafiła go w lej 
walce, spełniła po 20 lalach swe tragiczne przez­
naczenie, paraliżujące mięsień sercowy rannego.

Terroryści chorwaccy zesłani 
na wyspy diabelskie

"Wśród więźniów, którzy w najbliższych dniach 
z Saint Martin de Re wysłani zostaną do francus. 
kiej kolonii karnej w Guyanie, znajdują się  skaza 
ni ostatnio w  procesie marsylskim terroryści chor 
waccy — Kralj, Raje i Pispiszyl, którzy 12 lulega 
1936 r. przez sąd przysięgłych w  Aix-en-Provcn- 
ce skazani zostali na dożywotnie ciężkie roboty, 
W tym samym transporcie znajduje się słynny 
zbrodniarz Michel llenriot skazany za bestialskie 
morderstwo swej żony.

i cóżby kto zrobił na jego 
miejscu?

Dyżurny komisarz policji w Liverpoolu zaalar­
mowany został w  nocy dzwonkiem telefonu.

— Ilallo! Kto tam? —  zapylał.
— Jestem włamywaczem i znajduję się zamknię 

ty, w biurze — tam i tam. Proszę mnie stąd za­
brać!

Edwa.rds Rodney miał dopiero 22 lata i widocz 
nie mało doświadczenia. Jak zatrzasną! za sobą 
drzwi wchodowc biura, do którego przybył na „ro 
botę” tak nic mógt ich z powrotem otworzyć. \Yo 
lał zadzwonić do policji, niż umrzeć z głodu.

Okazujo się, żc policja może się przydać i zło­
dziejowi.

Dowcipny, choć niefortunny Edwards uzyskał zla 
godzenie kary, ponieważ stara Anglja jest krajem 
humoru. >

kszył się również eksport piór ozdobnych z po­
wodu zbliżającego się sezonu. Pióra ozdobne w y­
eksportowano w  łącznej ilości 1.874 kg. do nastę­
pujących krajów: Niemiec 899 kg. Austrii 496 kg. 
Francji 219 kg. Czechosłowacji 145 kg. Ameryki 
Północnej 100 kg. Danii 10 kg. i Anglii 5 kg. | 

Eksport szypulek w  ilości 173 i pół kg. kierował 
nyr był do Niemiec 154 kg. Egiptu 15 kg. i Austrii 
5 kg.
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Dr. Bronisław Rost
p o w r ó c i ł

ordynuje od 3 - 5
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Usprawnienie wypłaty 
świadczeń wypadkowych

\V celu usprawnienia i  przyspieszenia załatwię- 
nia spraw śmactaanilowych w zakresie ubezpie­
czenia od wypadków w  zatrudnieniu i chorób za­
wodowych Zakład Ubezpieczeń Społecznych poie- 
cił ubezpieczailniom społecznym zwracać uwagę na 
jednoczesne załatwianie wszystkich kwestyj w y­
magających uzupełnień lub badań, oraz na jedno­
czesne zbieranie wszystkich danych, niezbędnych 
dla ustalenia prawa no świadczeń ze strony osób 
poszkodowanych. Jednocześnie Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych polecił aby ubezpieozałnie po ze 
braniu potrzebnych materiałów w  danej sprawie 
niezwłocznie przesyłały akta Zakładowi w  War­
szawie lub odpowiedniemu oddziałowi dla wyda­
nia decyzji.

W razie stwierdzenia opóźnień w  przeprowadza 
niu dochodzeń, jak również w  przesyłaniu akt, Za 
klad Ubezpieczeń Społecznych wyciągaó będzie 
odpowiednie konsekwencje względem winnych pra 
cewników.

Ograniczenia dewizowe 
a „kwoty pokazowe*4 emigrantów

Wielu emigrantów, zamierzających wyjechać do 
Kanady, otrzymuje od władz kanadyjskich t. zw. 
permity, tj. pozwolenia na wyjazd, w  których ok­
reślona Jest suma pokazowa^ jaka musi być przez 
{•migranta przywieziona do Kanady.

W związku z  tym Komisja Dewizowa ustaliła, te  
posiadacze permitów, których kwota pokazowa 
me przekracza 200 dolarów, mogą sumę tę w y­
wieźć bez specjalnego zezwolenia. W . wypadkach 
zaś gdy kwota pokazowa wynosi powyżej 200 do­
larów, emigrant zwrócić się musi za pośrednict­
wem banku dewizowego do Komisji Dewizowej o  
pozwolenie na wywóz większej kwoty, załączając 
jednocześnie permit.

Ministerało opdekii' społecznej wydało ze swej 
6lrony przejściowe zarządzenie, aby zezwolenia 
na paszporty emigracyjne wydawane były tylko 
tym emigrantom, którzy przedstawić mają według 
permitu kwotę pokazową do 1000 dolarów. Spraw 
w  których wchodzi w  grę w iększa kwota pokazo­
w a władze emigracyjne rozpatrywać nie będą. Za 
rządzenie to dotyczy niclylko osób, które otrzyma 
ją permity, ale również i tych, które posiadają juz 
pozwolenia na wjazd.

Studenci szkół wyższych 
według wyznań

Według ostatnich danych Głównego Urzędu Sta­
tystycznego, liczba studentów i wolnych słuchaczy 
szkół wyższych w  Polsce w roku 1934-35 przedsta 
wiała się według wyznań następująco: wyznanie 
rzymsko - katolickie 36,7 tys. studentów, grecko­
katolickie 1,5 tys. ewangelickie 1,3 tys. prawos­
ławne 1,3 tys. mojżeszowe 7.1 łys. studenci innych 
wyznań 200 opób.

Studenci wyznania, rzymsko - katolickiego stano  
wili 76.4 proc. ogólnej liczby studentów, mojżeszo 
M go 14,8 proc. greeko-katolickiego 3,1 proc. ewan 
gJlickiego i  prawosławnego po 2,7 proc. i studen 
tŁ innych wyznań 0,3 proc.

W porównaniu z  poprzednim rokiem szkolnym  
uczba studentów wyznania rzymsko - katolickie 
?o zwiększyła się o  2,5 proc. mojźeszowego zma- 

°  2^ proc. grecko - katolickiego zmalała o 
^ roc- prawosławnego wzrosła o  0,2 proc. e-

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— DZIŚ „RABUS” PO CENACH NAJNIŻ­

SZYCH. Dziś we czwartek dana będzie w teatrze 
miejskim oryginalna i pełna poezji komedia K. 
Capka w  opracowaniu scenicznym reż. W. Biegań 
akiego z pp: Bednarską, Klońsiką, Pawłowską, 
Z&lewrską, Fabisiakiem, Moizelewisikim, Woźnia­
kiem, Woźnikiem i in. Jutro w  piątek powtórzona 
będzie amerykańska komedia M. Lee Smilles‘a 1 
I. 0 ’Knougthy‘ego „Kibic11 w  opracowaniu sceni­
cznym reż. J. Karbowskiego z p. Szubertem w  
roli tytułowej i dalszej premierowej obsadzie. W 
próbach pod kierunkiem reż. W. Biegańskiego ko 
media w  trzech aktach według Zermeny ł Alberta 
Acremant przez A. Hamika pt- „Arieta i zielone 
pudła".

—  ADA SARI —  E. MOSSAKOWSKI — A. DO­
BOSZ W „POŁAWIACZACH PEREŁ“. „Poła­
wiacze pereł" Bizet a dzięki niezwykłemu bogac­
twu medodyj i egzotyczmemu kolorytowi akcji, 
r.ależą do najulubieńszych- oper z francuskiego re­
pertuaru. W poniedziałkowym przedstawieniu, 
dm. 7 bm. biorą udział znakomici goście: Ada Sa. 
ri, E. Mossakowski i A. Dobosz.

— DZIŚ NOWA REWIA W „BAGATELI". -  
Rewia jest najlepszym lekiem na smutki i troski, 
bawi, rozśmiesza, zachwyca —  pod takim -właśnie 
hasłem w ystaw ia dziś we czwartek „Bgatela" 
widowisko rewiowe, posiadające ładną, miłą, peł­
ną słonecznych uśmiechów treść, oraz piękną i 
melodyjną część muzyczną. Rewia p t  „Brunetki 
czy blondynki1’ daje pole do popisu całemu zespo­
łow i artystycznemu.

— REWIA „CERTYFIKATY1* W TEATRZE 
ŻYDOWSKIM, BOCHEŃSKA 7. Wobec tego, iż 
wieczory są już chłodne, zespół rewiowy, który 
grał dotychczas w letnim teatrze Stradom 11 z naj 
większym powodzeniem, od dnia dzisiejszego prze 
chodzi do teatru żydowskiego przy ul. Bocheńs­
kiej 7. Dziś o godiz. 8.45 wiecz. po ra* 8-my świe­
tna rewia „Certyfikaty". Ceny zniżone od 50 gr. 
do 1-80. Przedsprzedaż biletów w  firmie A. Fisch- 
hab, ul. Grodzka 46, a  od 7 wiecz. przy kasie.

— RACHEL HOLZER I KURT KATSCH W 
KRAKOWIE. Dnia 4, 5 i 6 września wystąpią go­
ścinnie w  Sali Saskiej czołowi artyści sceny ży­
dowskiej Rachel Holzer i Kurt Katach w  słynnej 

sztuce Karola Schómherra „Dziecko" (Dos Kind1). 
Zapowiedź występów znakomitych aktorów wzbu 
dziła duże zainteresowanie. Bilety są już do na­
bycia także przy sali, św. Jana 6.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Audioscopaks" (pierwszy film piasty 

czny) oraz „Krwawe perły1’.
APOLLO: Mały Buntownik (Shirley Tempie)
ATLANTIC: „Mały król11 (Fredie Bartholomew, 

Victor Mac Laglen) i „Straszny dwór" (Szczepań­
ska, Conti, Ćwiklińska, Siełańśki).

BAGATELA; „Dziewczę z Budapesztu” (Marta 
Eggerlh) oraz rewia pt. „Brunetki czy blondynki"

DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: „Imperatoro- 
wa.“ (Marlena Dietrich).

STELLA: „Ostatni posterunek” (Cary Grant).
ŚWIT: „Tajemnica panny Brins" (Żelechowska, 

Junosza-Stępowski).
SZTUKA: New—York—San Francisko (Fred 

Mac Muray i in.)
UCIECHA: „Dinky" (Jackie Cooper i Mary A- 

stor).
WANDA: „Błękitna parada” (Fred Astaire 1

Ginger Rogers).

PODZIĘKOWANIE
W P A N U  D R O W I K O STO W I, lekarzow i w  

Krakowie, ul. K apucyńska N r. 3 za bezpłatne  
» zupełne icyleczeriie mtiie z pow ażnej choroby  
bez operacji ( zalecanej przez innych lekarzy) 
składam  tą drogą najserdeczniejsze podzięko­
wanie.

R A B IN  L A Z A R  UNGER, Tarnów.

wangeldckiego oraz innych wyznań pozostała bez 
zmiany.

Fundusz Obrony Narodowej
Wojewódzki Komitet Funduszu Obrony Naro­

dowej komunikuje, że wszystkie Towarzystw! 
W łaścicieli realności w  Krakowie powzięły uch­
wały wzywające swych członków' do składania 
darów na Fundusz Obrany Narodowej w  w yso­
kości od 2 do 5 proc. pobieranego miesięcznie 
czynszu. Datki m ają być piacane na numerowane 
listy, rozesłane do każdego w łaściciela domu.

Ndmienić należy, że zbiórka w łaścicieli realno­
ści w  Krakowie wśród lokatorów daje poważne 
wyniki, przy czym nawet najbiedniejsi składają 
co najmniej 1—  zł.

Nikt nie powinien uchylić się od tego obowią­
zku! Mieszkańcy Krakowa dadzą ponowny dowód 
obywatelskiego poczucia i ofiarności dla donios­
łej sprawy obrony narodowej.

WPISY
"  , ~ . Z S S E

ŻYDOW SKA
Ś R E D N I A  

SZKOŁA HANDLOWA

KRAKÓW, STRADOM 10

SEKRETARJAT CZYNNY
OD 10-2 i 6-8 - TEL. 164-40

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA
K raków , 2. 9. Tendencja dzisiejszego zebra­

nia giełdowego była naogół utrzym ana, ruch w 
dalszym ciągu słaby, zainteresow anie i chęć do 
pracy m inim alne Zupełny zastój w obrotach.

Podobna sytuacja i  na pogiełdziu.

GIEŁDA WARSZAWSKA
.Warszawa, 2. 9. Kursy zam knięcia: /.keje:

Bank Polski 96.50— 95.50— 96.50.
Tendencja utrzym ana.
P ap iery  procentow e: 3% prem . po i. inwest. 

I em. 62.50 I I  em. 61.50 konw ersyjna 47 kon- 
w ertyjna kolejowa 45.50 dolarówka 46 stabili­
zacyjna 48.88— 50.38.

Tendencja utrzymana'.
L isty zastawne B anku Gospodarstwa Krajo- 

wego oraz Banku Rolnego bez zmiany.
Dewizy: Belgia 89.68 H olandia 360.80 Lon- 

dyn 26.73 N. Jo rk  czek 5.3114 N. Jo rk  te le­
graficzny 5.3114 Oslo 134.35 Paryż 34.9814 
Praga 21.96 Sztokholm  137.90 Szwajcaria 
173.20.

Tendencja niejednolita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 9. Ceny orjemtacyjne: Jęczm ień

browarowy 19— 20 usposobienie spokojne jęcz­
m ień 700-715 g/l 17.50— 18.50, usposobienie 
6łabe. Reszta notow ań bez zmiany. Ogólne uspo 
sobienie spokojne.

GIEŁDA ZCRYCHSKA
Zurych, 2. 9. K ursy zam knięcia: Dewizy: 

Paryż 20.20 Londyn 15.44% Nowy Jo rk  3 061* 
B ruksela 81.77% M ediolan 24.15 A m sterdam  
208.3214 B erlin  123.35 Sztokholm  79.60 Oslo 
77.5714 K openhag* 68.92%  Praga 12.6714 
P raga 12.6714 Bialogród 7 A teny 2.90 K onstan 
tynopol 2.45 B ukareszt 2.50.

T endencja niejednolita.
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU

Nowy Jo rk  1. 9. Kursy zam kn:ęcia: DUlonow- 
ska 51.50 Stabilizacyjna 71.87,5 Dolarowa 51.50 
W arszawska 44 Śląska 43.62,5.

Tendencja mocna.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI
Londyn, 2. 9. N otowana w Ł. za to n n ę1. 

Cynk 13 7/16 term in 13% Cyna 187% — % ter* 
min 18414— % B anka 190%  Straits 192 Ołów 
171/8 term in  17 3/16 Miedź 3814— 5/8 term in 
38% — 13/16 E lek tro lit 42% — 43% Złoto 138.3.

Zgon „babki thalucek*'
Teł Awiw. 2. 9. (ŻAT) W 83 roku życia 

zmarła tu Sara Ita Felman, która zaszczepi­
ła pierwszą żydowską plantację pomarańczo 
wą w Palestynie. Zmarła należała też do zało 
życielek „Achuzath Bait” (dawniejszy Tel 
Awiw). Przed dwoma laty, gdy jiszuw ob­
chodził 50-lecie pierwszego pardesu w Pales­
tynie, podnoszono wielkie zasługi położone w 
tej dziedzinie przez „babkę chalucot”. Zmar­
ła przybyła do Palestyny z mężem wraz z  
pierwszymi bilowcami.
H EN R IETA  SZOLD —  HONOROWA 
PIELĘG N IA RK A  „HADASSY"

Jerozolim a, 2. 9. ŻAT. „Hadas6a“ nadała 
H ennecie Szold tytuł „honorow ej piclęgniar- 
k i‘%



T2 ,NOWY DZIENNIK*4 czwartek 3 wrześni*

D zlS  w kinoteatrze , ,W  A N D A “  Wspaniała rewja humoru, melodjl, piosenki, tańea. Czar muzyki —
Orgja wesołości -  D l  E l f l T M A  D A D A H A  Dowcipny, wesoły
niecodzienne widowisko I  i melodyjny obraz
W rolach głównych. Genialna para artystów premjowani tancerze FRED ASTA1RE i GINGER ROGERS znani
z filmu „Wesoła rozwódka1 i „Panowie w cylindrach1*, hieprzesadzając twierdz.my: Błękitna parada to 

najweselszy i najmelodyjniej >zy film ostatnich czasów

PORANKI FILMOWE: W sobotę dnia 5 bm. o g. pop. W niedzielę dnia ti bm. o godz. 10 i 12 przedpoł. 
Film plastyczny i krwawe perły w gł. rolt Spencer Trący, Myrna Loy — Ceny miejsc od 50 gr.

Nie wolno tolerować obecnej sytuacji
w Palestynie

Nowe propozjfcle lorda Lugarda
Londyn 2. 9. (ŻAT) Sędziwy polityk an­

gielski, długoielni reprezentant Wielkiej Bry 
tanii w Komisji Mandatowej lord Lugard, 
który dopiero niediawno ustąp.! z Komisji 
Mandatowej, zamieścił w dzisiejszym nume­
rze „Times*" list otwarty o sytuacji w Pales­
tynie; Lord Lugard wysuwa przy tym sze­
reg propozycyj uwalając zarazem za niedo- 
puazczalne, aby dłużej tolerowano obecny 
nieznośny stan rzeczy w Palestynie. Należy 
niezwłocznie podjąć zdecjdowane kroki, aby 
nie dopuścić do podważania prestiżu i hono­
ru Wielkiej Brytanii. Na zapytanie, jak nale­
ży postąpić, aby położyć kres obecnej sytu­
acji lordl Lugard wysuwa następujące propo 
zycje: należy zaprosić na wspólne narady 
przedstawicieli ludności arabskiej i żydows­
kiej celem znalezienia możliwego rozwiąza­
nia, a gdyby strony zrzekły się udziału w 
takiej konferencji, rząd powinien natych­
miast podjąć najsurowsze kroki celem przy- 
w rócema ładu i porządku w kraju i w tym ce-

Jerozolim a, 2. 9. ŻAT. Dziś ukazał się oficjal­
ny kom unikat, zaw ierający zestaw ienie liczbo­
we oLar trwającego od czterech i pół miesięcy 
terro ru . Liczba ofiar wi ludziach zabitych i ran- 
nwch za czaa od 19 kw ietnia do 31 sierpnia wy­
nosi 1424. Zabitych jest 261 osób, 442 osoby 
przebywają w szpitalu na skutek ciężkich ran, 
odniesionych podczas rozruchów, 721 osób od­
niosło lekkie rany.

W edług wyznań liczba zabitych i rannych 
przedstaw ia się w następujący sposób: 11 żoł­
nierzy angielskich poległo podczas walk, 7 żo ł­
nierzy angielskich poległo na skutek  nieszczę­
śliwych wypadków, 2 policjantów  angielskich 
rostalo zabitych, 7 policjantów  angielskich 
iest ciężko rannych, 32 policjantów  angielskich

W arszawa, 2. 9. (Sin) W rześniowy kontygent 
eksportu polskiego do Niemiec został zmn-ej- 
szony o 75 procent w porów naniu z zasadni­
czym kontygentem  miesięcznym, ustalonym  
p ^ rw o tn ie  na 14 i pół milionów, zredukow any 
został do niespełna 4 milionów zł. Powodem 
tak wysokiej redukcji kontygentu wywozowego 
na wrzesień jest konieczność przeprow adzenia 
rozrachunków  z N iem cam i oraz zmniejszony 
zbyt towarów niem ieckich w Polsce. Strona nie 
niiecka oczekuje jednak, że już we iwrześn u 
nastąpi zasadnicza popraw a.

W  dziedzinie eksportu  drzewnego kon tygent 
wywozu z Polski wynosi 38 milionów, faktycz­
ny zaś wywóz wynosi tylko 23.500.000 ożyli 
62 procen t. In teresu jące są cyfry ustalonego 
kon tygentu  eksportu drzewa w porów naniu z 
rzeczywiście uzyskanym  eksportem  drzew a z

Ujęcie zamachowców
Sosnowiec, 2. 9- (K j. W związku z ostatnim i 

zamachami bombowymi na objekty żydowskie 
yf Zagłębiu Dąbrowskim , a szczególnie na m u ­

łu ma być proklamowany star wojenny. ■—
Gdyby natomiast Żydzi i Arabowie zgodzili 
się na taką wspólną kónferencję, ma ona się 
odbyć pod przewodnictwem osobistości neut­
ralnych. Konferencja taka powinna sformu­
łować modus viirendi, aby ułożyć harmonij­
ne stosunki między obu odłamami ludności w 
Palestynie na pewien okres, a mianowicie do 
czasu uzyskania możności przystąpienia dó 
realizacji przyszłych zaleceń Komisji Króle­
wskiej. Lord Lugard przypomina wniosek b. 
ministra kolonji Amery’ego, który polegał 
na tym, że za podstawę uregulowania sto­
sunków żydowsko - arabskich przyjmie się 
całkowitą równość praw obu społeczeństw 
Palestyny. Należy poza tym rozpatrzyć, czy 
nie jest możliwa koncepcja 10-letniego żydo­
wsko-arabskiego paktu pokoju, który w at­
mosferze spokojne j dążyłby do unormowa­
nia s^-tuacji i wykonywania ewentualnych 
zaleceń Komisji królewskiej.

odniosło lekkie reny.
73 Żydów  zostało zabitych na sku tek  rozru­

chów, 115 zostało r 'ężko  rannych , a 161 Żydów  
odniosło lekk ie  rany. Dwaj policjanci żydowscy  
są ciężko ranni i 6 policjantów żydow skich od­
niosło lekk ie  rany.

156 muzułmanów jest zabitych, 209 ciężko 
rannych, 6 policjantów  arabek;ch jest zabitych, 
9 policjantów  arabskich ciężko rannych, a 13 
lekko rannyth .

6 chrześcijan zostało zabitych podczas roz­
ruchów, 23 chrześcijan jest ciężko rannych, a 
222 jest lekko rannych.

ŻAT-na otrzym ała wiadomość na podstawie 
wiarygodnego źródła, że liczba zabitych Żydów  
wynosi 81.

Polski do Niemiec. P rzevidziany  eksport drze­
wa w listopadzie 1935 r. wynosi 1 m ilion, w 
grudniu 3 i pól miliona, w styczniu, lu/tym, 
m arcu i kw ieim u po 5 milionów, w maju, czerw 
cu po 4 m iliony, w lipcu 2 miliony, w sierpm u 
i wrześniu po 1 milio.. e.

Eksportow ano zaś drzewo w grudniu 1935 
na 4 miliony, w styczniu 2 i pól, w lutym  1 mi­
lion, w m arcu 2 m iliony, w kw ietniu 2.850.000, 
w m aju 4 m iliony, w czarwcn 4,100.000, w lip ­
cu 2 miliony, w sierpniu 600.000, a we wrze­
śniu będz-’e już tylko 250.000. Jest to n a jlep ­
szym dowodem, że stosunki gospodarcze pol­
sko - niem ieckie n ie  ożywiają się.

N atom iast jak  się dowiadujem y, w najbliż­
szym czasie, tj. w październiku lub listopadzie 
spodziewany jest przyjazd delegacji przemyslo 
wców francuskich  do Polski.

szkauie G eliebterów  przy ulicy Piłsudskiego 50, 
policja zaaresztow ała 5 osób pod zarzutem  do­
puszczenia się tych ekscesów. Szczegóły ze 
względu na toczące się śledztwo tizym ane są 
narazie w tajem nicy. Jest to pierwszy wypadek

Urzędnicy, nabywcy samocho­
dów otrzym ują zwrot podatków

( Telefonem, od naszego korespondenta)%
W arszawa, 2. 9. (Sin). Jak  wiadomo, rozpo-i 

rządzenie o ulgach podatkow ych dla nabywców 
samochodów pozwala na po trącenie kosstó r 
nabycia sam ochodu od dochodu opodatkow ane­
go, na skutek czego podatek  dochodowy płaco­
ny jest od sumy niższej. Wobec tego, że pracow ­
nicy opłacają podatek  dochodowy co miesiąc 
przez po trącenie  im  odpowiedniej sum y przez 
pracodawców przy wypłacaniu uposażenia, a 
więc oplaicają podatek  za ivVk bieżący z góry, 
to  po potrąceniu  kosztów kupna samochodu o- 
podatkow any dochód się zmniejsza i w ten 
sposob należny od nich Hodatek  jest 'mniejszy 
i tym samym pracow nicy nadpłacili podatek  dc- 
dochowy. Dlatego te i  urzędy skarbow e zwraca • 
ją w gotówce różnicę między kw otą podatku 
wpłaconego przez pracowników w ciągu dane­
go roku, a kwotą należną od nich po potrące­
niu ceny nabycia samochodu. Oczywiście p re ­
mia w postaci zw rotu nadpłaconego podatku 
zależna jest od ceny nabytego samochodu i od 
wysokości uposażenia.

Wzrost cen towarów 
kolonialnych

(T e le fonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 2. 9. (Sin). W ostatnich dniach 
nao.ąpiła na rynku aitykułów  kolonialnych 
znaczna zwyżka cen, a w szczególności podro­
żała herbata- N iektóre gatunki herbaty  podi 
skoozyły z 16 na 20 zł. na 1 kg. Pakow ana her­
bata podrożała w detalu  o 10 procent. Oprócz 
togo zwyżkowały ceny innych artykułów  kolo­
nialnych, jak  cynamonu, pieprzu itd . Im porte­
rzy tw ierdzą, że przy nowych rozrachunkach 
z dostawcami wynikła bardzo pokaźna różnica 
w cenach.

T eatr zbankrutował
W arszawa, 2. 9. (Sin). I I  Wydział Handlowy 

Sąda Okręgowego w Warszawie rozpatrywał 
wczoraj sensacyjną sprawę upadłości. Do Sądu 
Okręgowego wpłynęło podanie spółki „Setna 
liryczna11, operetki, prow adzonej w gmachu 
tea tru  na Karowej. Ogłoszenie upadłości nastą­
piło na prośbę kierow nictw a tea tru , k tó re  »po« 
czywalo- w rękach p. Korolewicz-Waydowej- 
Wydział Handlowy ogiosii upadłość, m ianując 
zawiadowcę masy konkursowej. Mimo ogłosze­
nia upadłości operetka b idzie  dalej prow adzona,

16 endeków stanie przed sądem
Warszawa, 2. 9. (Sin). W wyniku długotrw a­

łego śledztwa w sprawie osób aresztowanych 
pod zarzutem  należenia do obozu narodowo-ra- 
dykalnego przygotowano ak t oskarżenia p rze­
ciwko 16 oskarżonym  z niejaką Jarm agą i  K a­
czorowskim na czele. O skarżeni wmieszani są 
również w spraw y wynikłe na tle niesnasek w 
łonie tej organizacji. Wśród oskarżonych znaj­
dują się również aplikanci adwokaccy.

Groźny pożar w Warszawie
Warszawa. 2. 9- (Sin). Dz si:ij w godzinach 

południowych wybuchł w Warszawie duży po-- 
żar w dom u nr. 75 na rogu ul. M arszałkowskiej 
i W ilczej. Pożar powstał na 6 piętrze, gdz.e 
znajdują się pracownie m alarskie i z niezwykią 
szybkością przeniósł się z jednej pracowni do 
drug cj. Podczas gaszenia ognia uległa zniszczc 
niu duża' ilość obrazów i różnych dziel sztuk:. 
S trata wynosi 50000 zł. Po dwu godzinnej ak­
cji ratowniczej udało 6ię pożar zlokalizować. 
— — — — ■— a

ujęcia bom blarzy na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego pomimo w ielokrotnych zamachów.

Ograniczenia!
Katowice, 2. 9. (K). Jak  donoszą ze Śląska 

Opolskiego, główny związek niemieckiej gospo­
dark i bydłem  wydał rozporządzenie, według 
którego produkcja kiełbas została ograniczona. 
Zakazano wogóle w yrabiania kiełbas surowych 
począwszy z dniem 1 hm. Zarządzenie to stoś 
w związku z nadm iarem  konsum eji mięsa vr 
czasie' O limpiady i ma na celu doprow adzenie 
do „równowagi11 w dziedzinie te j produkc-ji.

Ponura statystyka ofiar w Erec

Stosunki gospodarcze polsko-niemieckie 
na martwym punkcie
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Manifestacyjny potrzeb docenta U.H.
dra L. Billiga

Z Jerozolim y donoszą W ubiegły piątek  w 
południe odbył eię pogrzeb docenta Uniwersy­
tetu  H ebrajskiego dra Billiga, który został be- 
st.alsko zamordowany przez Arabów. W po­
grzebie wzięli udział przedstawiciele A gent,i 
Żydowskiej i W aad Leumi, profesorzy U. H , 
studenci oraz tłumy publiczności.

R ektor U niw ersytetu dr. Magnes wygłosił 
przem ówienie żałobne, w którem  powiedział 
m. in.:

— Niedawno odprowadziliśmy na miejsce 
wiecznego spoczynku naszego ukochanego sy­
na, studena U. H. Gerszona Moszejewa, a obec- 
a  a odprowadzam y naszego ukochanego brata , 
Lewi Billiga- Jeden  Bóg wie, kogo jeszcze bę­
dziemy opłakiwać ju tro  lub pojutrze wskutek 
anarchii panującej w naszym kraju.

Jak wielka jest ironia losu, że zbrodnicza ku 
la arabska trafiła  uczonego, k tóry  stud'ow ał 
i przygotowywał do druku arabski rękop s. J3dl- 
lig, k tóry  przybył do nas przed 10-ciu Jaty, po­
święcił swe życie wiedzy arabskiej i badaniom  
islamu i posiadał w elu wielbicieli wśród A ra­
bów. Człowiek ten nie miał żadnego wroga lub 
współzawodnika. Był 10 c_*owiek skromny, k tó ­
ry niósł pomoc wszystkim potrzebującym  i n e 
zajmował się polityką* Clic ał on zrozumieć du­
cha relig i islamu, aby nie wyrządzić krzywdy 
ni szkody swym bliźnim.

O krutny los nie pozwolił dokończyć mu swej 
pracy. Jeśli można w odniesieniu do Iudzk'ej 
istoty użyć wyrażenia biblijnego „człowiek o 
czystym sercu" —  można zastosować je w całej 
rozciągłości do świętej ofiary narodu żydow­
ski i go, do dra Billiga.

Przewodniczący W aad Leumi- / .  Ben Cwi o- 
■świadczył m. in.:

—  l  ista na»zych ofiar jaszcze nie jest zakoń­
czona. Znajdują s ię  na niej przedstaw iciele

wszystkich warstw narodu żydowskiego. Cmen­
tarz jerozolim ski jest świadkiem, że pochowa* 
liśmy jednego członka gminy blicharskiej, gmi­
ny jem enickiej, ludzi urodzonych w Palestynie, 
w Starem  Mieście i em igrantów z różnych k ra ­

jów. A obecnie na liście tej figuruje nazwisko 
przedstawiciela żydostwa angielskiego, dra Bil­
liga. Został on zam ordowany w trakcie studio­
wania rękopisu i ksiąg, k tó re  są symbolem je­
go życia. Zbrodnicza ręka nie czyni różnicy 
między wielkimi a małymi, między rabinam i a 
robotnikam i. Lisia ta powinna wstrząsnąć świa­

tem, aby ślepi przejrzeli i przyglądnęli się cier 
p ien :om narodu, k tóry  nie cofia się przed naj­
większymi ofiaram i i nie poddaje się, oraz aby 
wszystkie ludy zrozumiały, jak i charak ter nosi 
ruch zbrodniczy w Palestynie, k tóry  tylko na 
zewnątrz jest ruchem wolnościowym.

Nie będę przem awiał do dzikich ludzi pusty­
ni i do ludzi pozbawionych świadomości swych 
czynów. Ale między mmi znajdują się wszakże 
absolwenci uniwersytetów i ludzie ku ltu ry , a 
oni kierują tym zbrodniczym ruchem.

Nie będę mówił do rządu, odpowiedzialnego 
za wszystkie tragiczne wypadki. Ale zwracam 
się do ludzi nauki i dostojników duchowych, 
którzy mają r*a ustach słowa laski i przebacze­
nia a dotychczas milczeli. Czy wstyd nie po­
krywa ich lic w obliczu mordów popełnianych 
na dzieciach, siostrach m dosierdzia i ludziach 
nauki?

K rew  spadnie również na tych, którzy m il­
czą!

Na cm entarzu na Górze Oliwnej wygłosili 
przem ów ienia żałobne p, Kosower imieniem 
studentów  U. H. i p. Awinoam Jellin.

W ysokiego Kom isarza reprezentow ał na po­
grzebie p. Steel, zastępca adjutanta.

Arabowie nic sebie nie robią z rządu 
palestyńskiego i jego ustaw

List w „Times* profesora Uniwersytetu Hebrajskiego
Londyn. 2. 9. (ŻAT) W związku z ohyd­

nym zabójstwem pro. Billiga w Jerozolimie, 
ukazał się w „Times” list otwarty prof. Leo­
na Rotha z Uniwersytetu Hebrajskiego, któ­
ry przytacza przykłady anarchii i wydrwi- 
wam» autorytetu rządowego w Palestynie. 
Większość obserwatorów — pisze prof. koth 
— jest zgodna w tern, że niczem me poparte 
pogróżki ze strony władz są główną przyczy­
ną podkopania ich autorytetu w kraju. — 
Wciąż powtarza się przez radio tonem uro­
czystym, że będzie się przestrzegało ładu i 
porządku z użyciem wszelkich sił. Kraj pe­
łen jest wojska a jednak wciąż hula anar­
chia. Jest to skutkiem tego, że nie czyni się 
] oważnego użytku z siły, jaką się dysponuje. 
Minęły już przeszło cztery miesiące od chwili 
wybuchu rozruchów, 70 Żydów, którzy spo­
kojnie wykonywali swe zajęcia zamordowa­
no. (Niestety użyć należy tej kwalifikacji, 
aczkolwiek komunikaty oficjalne redagowa­
ne są w tej postaci, że nie robi się różnicy 
tniędzy spokojnymi obywatelami, których 
morctuje się w ich mieszkaniach, a uzbrojo­
nymi bandytami zabitymi przy atakowaniu 
wojska.)

2  pośród morderców, nawet gdy ich schwy 
tano, zaledwie ił—4 stanęło przed sądem. 
Nie wątpię, że są po temu powody, acżkol- 

/. motywy nie są ogłaszane i człowiek z 
. cy mówi otwarcie, że zbrodniarze wogóle 
mbędą ukarani. Ze wszystkich stron twier- 

długo nędzie się odraczało te pro­

cesy, dopóki nadarzy się okazja „amnestji” 
(w związku z tem wymienia się datę nadcho 
dzącej koronacji króla), „bohaterowie” bę­
dą mcgli wówczas powrócić do swych zajęć 
zarówno normalnych jak i nienormalnych.

Prof. Roth pisze w końcu: Przyjaciele nie 
szczęsnego Billiga pytają: Czy człowieka te­
go zamordowanoby, gdyby nie przypuszcza­
no, że morderca — nawet jeśli go się schwy­
ta — pozostanę nieukarany? Czy ten badacz 
i uczony, najmilszy i najszlachetniejszy z lu­
dzi, byłby stracony dla arabistyki, gdyby p o '

W izo na rzecz palestyńskiego 
funduszu „Bezpieczeństw a 
i wzmocnienia4*

Zurych, 2. 9. ŻAT. Sesja rady Wizo powzięła 
rezolucję w spraw ie poparcia wszelkimi siłami 
specjalnego fury!uszu palestyńskiego, p ro k la ­
mowanego przez sesję A* C. pod hasłem  „bita- 
chon uwicur*, »

Otwarcie Kongresu Fidacu
W arszawa, 2. 9. PAT. Z okazji rozpoczynają­

cego się w Yiartzawie 17-go kongresu m iędzy­
sojuszniczej orgun.zacji byłych kom batantów  
t. z w. Fidacu odbyła się dz ś o godz- 9-ej rano 
na placu m arszałka Józefa Piłsudskiego msza 
połowa.

W sali rady m iejskiej nastąpiło  uroczysto 
otwarcie kongresu Fidacu. Sale przybrano fla­
gami państw, wchodzących w skład Fidacu. Po 
obu stronach sal oraz obok sto łu  prezyjjalnepo 
ustawiły się poczty sztandarow e. Salę w ypełni­
ły szczeln e delegaci, przybyli na kongres. W 
pierwszym rzędzie zasiedli przedstaw iciele dy­
plomacji. Za stołem prezydialnym  zajęli m iej­
sca: prezes Fidacu p. A drian van der Burch, 
prezes sekcji polskiej Fidacu i preze» federacji 
P .Z .O O . gen. dr. R. G órecki, przewodniczą! a 
Fidacu żeńskiego p. M arcelina H eraud, sekre­
tarz generalny Fidacu p. L am bert (F rancja), 
sekretarz generalny federacji poseł W alewski, 
w eteran 1863 r. p. Malewski, w iceprezydent m. 
Warszawy p. Pohoski.

W chwili wejścia na salę p. prem iera Slawoj- 
Skiadkowskiego, p. m inistra Kościałkowskiego 
oraz przedstawicieli wl°dz, o rk iestra  odegrała 
hym r naiodow y polski-

Po zajęciu miejsca przez p. prem iera orkz 
dostojników państwowych, prezes Fioacu p._ 
van der Burch, otw ierając kongres Fidacu, we­
zwał wszystkich do uczczenia chwilą milczenia 
poległych na polach bitew kom batantów .

Orkan iv powiecie dąbrowskim
Tarnów , 1. 9, PAT. Nad częścią powiatu d ą ­

browskiego przeciągnęła w dniu wczorajszym 
w godzinach południowych olhrzym.a w ichura, 
k tóra  zniszczyła wiele drzew owocowych : zwy­
kłych- Chwilami huragan m iał nasilenie orka­
nu, o którego sile świadczy wyrwanie potężnych 
drzew z korzeniam i z ziemi. W DuLiówkach 
Bryńskich huragan wyrwał z ziemi lOO-Ictuią 
starą gruszę a w m iasteczku Żabnie potężną a- 
kację z przed kościoła. Wiele domów ma uszko­
dzone dachy.

Skazanie znanych kasi&rzy
Tarnów, 2- 9. PAT. Sąd Okręgowy w Tarno­

wie skazał Jana  Szydłowskiego i Ludwika Su­
dera, znanych kasiarzy, oskarżonych o zam-ar 
oLrabowania Władysława Bursztyna i włama­
nia do Kasy kredytow ej w Ropczycach, oraz o 
zabicie policjanta miejskiego M endrygaly przv 
aresztowaniu ich —  po 2 laia więzień a każde­
go, a M arkusa Spielfogla za namawianie do ra­
bunku i udzielanie wskazówek na 8 miesięcy 
więzień a.

winni bardziej się poświęcać studjom kultu­
rę i Jucha arabskiego, gdy fachowiec w tej 
dziedzinie i znawca literatury i  religji arab­
skiej mordowany jest przy swym biurku .. 

zostało wśród Arabów trochę szacunku dla ; odległości nie więcej niż 200 yardów od c~ - 
powagi ustawy? Jakiż to jest ironiczny ko- zu wojskowego, w cieniu rezydencji rzą-u
mentarz do ciągłych twierdzeń, że Żydzi po- wej.

Mord polityczny w  Stryju
Lwów, 2. 9. M. Ze Stryja donoszą, że wczoraj 

dokonano pod Stryjem  odkrycia zbrodni doko­
nanej przed pewnym czasem. Mianowicie chło­
piec zbierający drzewo Da opal w Łęgach nad 
rzeką Stryj zauważył w pewnym miejscu świe­
żo w ykopaną ziemie i wybtawioną nogę ludzką 
Policja zawiadom iona o tym odkryciu przyby­
ła na miejsce i po zupełnym  odkopaniu zwłok 
stw ierdziła na podstawie znalezionych doku­
m entów, ze zwłoki należą do Jakóba Braunstei- 
na, robotnika ta rtak u  zamieszkałego w Bratko- 
wcacb, zatrudnionego we firm ie Bracia Mond- 
schein. Oględziny zwłok wj kazały, że Braun-

atein został w bestialski sposób zamordowany 
w czasie pow rotu z pracy do domu, a celem za­
tarcia śladu zwłoki zakopano. Stwierdzono rów­
nież, że Braunateinowi zrabowano kilkaset zł, 
B raunstein  był kasjerem  w związku zawodo­
wym pracowników dizewnych. Koncepcja m or­
derstwa rabunkowego ni z jest jjiln ak  Drawdo- 
podobna, a więcej prawdopodqbnym  jest, żo 
B reunstein  został zamordowany przez swoich 
przeciwników politycznych, którzy przy okazji 
nie pogardzili pieniądzm i znalezionym i u za-, 
mordow anego-
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Francja wzmocni efektyw y armii
Reakcia na krok niemiecki

Taryż. 2. 9. PAT. W kołach politycznych 
panuje przeświadczenie, że już na najbliż- 
szem posiedzeniu Rady ministrów we wtorek 
należy się spodziewać zasadniczej dyskusji w 
łonie rządu na temat wzmocnienia efekty- 
wów armii francuskiej. Jak informują z kół 
politycznych, wczorajsza konferencja minis­
tra obrony narodowej Daladier i przewodni­
czących komisji: wojskowej senatu Daniela 
Wincent i analogicznej komisji Izby deputo­
wanych Guy Le Chumbre, poświęcona była 
właśnie tej sprawie i miała na celu zapozna­
nie się z opinją kół parlamentarnych, jak ró­
wnież poinformowanie przewodniczących ko­
misji o zamiarach rządu. Dotychczas nie za­
padły jeszcze decyzje co d'o formy, w jakiej 
miałoby się wyrazić wzmocnienie efektywów 
wojskowych.

„Figaro” zapewnia, że w chwili obecnej w 
kołach politycznych i parlamentarnych panu 
je jednomyślność co do konieczności wzmoc­
nienia etektywów. Istnieją natomiast pewm

Spory wśród francuskiego 
„Frontu ludowego"

na tle procesu moskiewskiego
Paryż, 2- 9. PAT. Na łam ach prasy socjali­

stycznej i kom unistycznej w dalszym ciągu trwa 
ostra polem ika, będąca echem procesu mos- 
kiew»k:tgo.

Dzisiejsza „H um aeite" zamieszcza artykuł 
dep. komunistycznego Gitan, k tóry  w gwałtow­
nych słowach atakuje raz jeszcze wodzów dru­
giej m iędzynarodów ki za ich interw encję na 
rzecz skazanych. ,,Ci członkowie 2-giej miedzy - 
narodówki i m iędzynarodów ki związków zawo­
dowych —  pisze „H um anite'", uważają za sto­
sowne mieszać się do spraw wewnętrznych 
Związku Sowieckiego i występować przeciwko 
Sowietom na rzecz bandy m orderców, agenłów 
Gestapo, członków faszyzmu hitlerowskiego, 
najgorszych wrogów klasy robotniczej. Powyż­
szy ton wobec przywódców 2-giej m iędzynaro 
dówki nie przeszkadza jednak autorowi a rty ­
kułu proponow ać socjalistom dalszych wspól­
nych zebrań, celem przedyskutow ania m. in- 
sprawy pomocy dla rządu m adryckiego. Zebra-

N ie  dyktatura proletariatu,
lecz dyktatura osobista

Socjaliści angielscy o Stalinie
Londyn. 2. 9. PAT. Omawiając sytuację 

w Sowietach socjalistyczny „Daily Herald” 
stwierdza, że nadzieje, iż dyktatura w ZSRR 
będzie okresem przejściowym okazały się złu 
dzeniem. Ustrój tamtejszy nie jest — zda­
niem dziennika — dyktaturą proletarjatu, 
lecz dyktaturą osobistą. Obecna bezlitosna 
„czystka” nie pozostaje w żadnym związku 
z racjonalnymi środkami ostrożności przeci­
wko spiskom i zmierza wyłącznie do zgniece­
nia opozycji. Sowiety przechodzą, zdaniem 
dziennika, z jednej formy dyktatury w dru­
gą, która bynajmniej nie jest komunistyczną 
„Stara gwardia” jest tępiona a nowi ludzie 
są ludźmi Stalina. O Stalinie mówi się ze słu­
żalczością i pochlebstwami, jakimi Lenin gar

KUPON ZN IŻK O W Y  00 KIN
A dria ~ - A tlantic ,—i Bagatela —> Uciecha.

A'ażny 3. IX. — Wyc'ąć i przedłożyć do wym iany  
W K olekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w P erfum erji N. M eersanda, św. M arka 20, 
lub w Adm. »N. D ziennika^, Orzeszkowej 7.

różnice zdań co do tego, czy czas trwania 
służby wojskowej powinien zostać podniesio­
ny do 2 i pół czy też do 3-ch lat. Po przepro­
wadzeniu konsultacji przez ministra Dala­
dier z przedstawicielami parlamentu sprawa 
zostanie rozważana na radzie obrony naro­
dowej i po zasięgnięciu opinii wyższej rady 
wojennej wypłynie na radę ministrów, któ­
ra dopiero poweźmie definitywnie decyzję.

Należy jednak dodać, że sfery przemysło- 
wo-gospcdarcze starają się wywi zcć nacisk 
w tmy kierunku, aby przed definitywnym 
podwyższeniem czasu służby wojskowej u- 
ezynić jeszcze jetiną próbę zapewnienia bez­
pieczeństwa przez zwrócenie wysiłku w kie­
runku rozbudowy sprzętu wojennego, a do­
piero w wypadku, gdyby nie dało to rezulta­
tów, zdecydować się na podwyższenie czasu 
służby wojskowej. Dlatego też „Information’ 
zaleca dziś raczej powiększenie wyekwipowa 
nia wojska i zmotoryzowania jednostek.

nia te jednocześnie pozwoliłyby, zdaniem  „Hu- 
m anite", skonstatować jednom yślne siauowisko 
komunistów i socjalistów, jeśli chodzi o obro­
nę Zw ijztku Sowieckiego i potępienie „ trock i­
stów".

„P opula ire‘ ze swej strony wyraża w artyku 
le wstępnym zdziwienie, że, jeśli chodzi o b ru ­
talne ataki moskiewskiej „Praw dy", to partia  
socjalistyczna nie może w tym wypadku powo­
łać się na żaden pakt, k tóry  by ją łączył z Ko 
m internem  czy z sowiecką partią kom unistycz­
ną, lub ze Związkiem Sowieckim. Jednak , je ­
śli chodzi o powyższe ataki na lam ach „Hutna- 
nite", organu francuskiej partii komunistycz 
nej, to socjakstyczna partia  F rancji może po­
wołać się na pakt wspólnego działania, wiążący 
socjalistów i komunistów francuskich. „Jak  wo­
bec tego —  zapytuje dziennik —  należy tio- 
tnaczyć nawoływania komunistów do wspólnej 
akcji i solidarności?"

aziłby i jakich nie słyszano w Rosji od cza­
su upadku carów. Zmiana ta jest głęboko 
przekonywującą i rozczarowuje sympaty­
ków i obrońców reżimu sowieckiego, których 
nadzieje zostały zniweczone, kończy organ 
brytyjskiej „Labour Party”.

Nowe miejsce pobytu 7 lockiego
Londyn, 2. 9. PAT. T rocki opuścił dziś wraz 

z m ałżonką Hoenefess, udając się do nowego 
miejsca pobytu  k tórym  jest Sundby o 20 m il 
na  południe od Oslo. .W drodze towarzyszył 
T rockiem u sam ochód z eskortą policyjną.

Zaprzeczenie o chorobie Stalina
Paryż. 2. 9. PAT. Havas donosi z Mosk­

wy: Rząd sowiecki oficjalnie zaprzecza wia­
domościom opublikowanym za granicą o cho 
robie Stalina.

Paryż, 2. 9. Agencja Ravasa donosi, że m iej­
scowość La Puncha została zdobyta przez po­
wstańców.

Przedstawiciele prasy 
n p. prem jera

Wsrczawa. 2. 9. PAT. W dniu 2 września; 
pan premier gen. Sławoj-Składkowski przy­
jął Prezydjum Związku Dziennikarzy Rzeczy 
pospolitej Polskiej w osobach prezesa związ­
ku płk. Wyżeł-Ścieżyńskiego, wiceprezesów; 
red. W. Giełżyńskiego i H. Wierzyńskiego o- 
raz sekretarza generalnego związku red. M. 
Kozłowskiego, którzy przedstawili p. premje 
rowi stanowisko Związku Dziennikarzy wo­
bec niedawnego oświadczenia p. premiera w 
sprawie stosunku rządu do prasy. Tematem 
godzinnej rozmowy było zagadnienie właści­
wych środków, któreby zarówno zapewniały 
swobodę słowa i krytyki w życiu politycz­
nym, jak też przeciwdziałały swawoli i nad­
używaniu słowa drukowanego. W wyniku tej 
rozmowy osiągnięto zgodność poglądów w 
powyższych sprawach. Przytym p. premier 
wyraził zadowolenie, że Związek Dziennika­
rzy Rzeczypospolitej uznał za potrzebne zgło 
slć się do niego dla ich omówienia oraz obie­
cał wydać zarządzenia, celem zapewnienia łą 
czności pomiędzy władzami państwowymi a 
prasą. Równocześnie p. premier zaintereBO- 
wał się sprawami, dotyczącymi uregulowa­
nia stosunków prawnych prasy i zawodu 
dziennikarskiego.

Sukces ugrupowań syjonistycznych
Warszawa. 2. 9. Wyniki wyborów do gmin. 

żydowskich w wielu miastach b. Kongresów 
ki, przyniosły zdecydowane zywcięstwo ug­
rupowaniom syjonistycznym. W Kolnie uzy­
skali syjoniści 4 mandaty, Mizrachi 1, Agu- 
da 1, rzemieślnicy 2 mandaty, w Wilejce sy­
joniści uzyskali 6 mandatów, rzemieślnicy 1 
bezpartyjni 1, w Słomnikach syjoniści uzys­
kali 2 mandaty, Mizrachi 2, bezpartyjni 1, 
Aguda 2. Wybory przyniosły w większości 
miast klęskę Agudzie i Bundowi.

Znow u akty terroru
Jerozolima. 2. 9. PAT. Akty terrorystycz­

ne powtarzają się w dalszym ciągu. Szoler 
autobusu żydowskiego został w pobliżu Nat- 
hania śmiertelnie raniony przez bombę, rzu­
coną pod autobus. W pobliżu Ramleh patrol 
wojskowy był dwukrotnie ostrzeliwany przez 
bandę uzbrojonych powstańców arabskich.

Wcjsko odpowiadało, czyniąc użytek z bro 
ni, przyczem jeden Arab zestal raniony, a 
kilku wzięto do niewoli. Obóz wojskowy, po­
łożony w pobliżu Berszeby był ostrzeliwany, 
przyczym żołnierż brytyjski odniósł ciężkie 
rany. Ponadto w ciągu ubiegłej nocy zanoto­
wano w całym kraju szereg napadów.

Żydzi i Arabowie na Kongresie 
pokojowym

Bruksela. 2. 9. (ŻAT) Na Kongresie dla 
sprawy pokoju, którego otwarcie nastąpi ju­
tro pod auspicjami lorda Cecila i innych wy­
bitnych osobistości, oczekiwana jest jak się 
ŻAT-na dowiaduje również delegacja z Pale­
styny złożona z Żydów . Arabów.

Zwolennicy powstańców 
hiszpańskich

Po/nań. 2. 9. PAT. Straż graniczna w Kro­
toszynie przychwyciła na granicy trzech męż 
czyzn, którzy usiłowali nielegalnie przekro­
czyć granicę, celem wstąpienia do hiszpańs­
kiej Legii cudzoziemskiej, aby w jej szere­
gach walczyć przeciwko wojskom rządu ma­
dryckiego.

B erlin, 2. 9. PA T. Ze Śląska niemieckiego do­
noszą o gwałtownym pogorszeniu się pogody* 
Ulewy, połączone z w ichram i wyrządziły znacz­
ne szkody w kilku gminach. Również w B erli­
nie dała się wczoraj odczuć zmiana pogody. 
T em peratura  spadla dość znacznie, siła w iatru 
dochodziła do 9 stopni, co spowodowało prze­
rwy yr. ruchu  ulicznym.
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Kronika krakowska
Dziś mają dyżur noony lekarze: Dr Gradzińska 

Michalina Starowiślna 20, tel. 130 7-6, Dr, Herscn- 
dórfer bajasz, Dietla 58, tel. 143-99; Dr Kepler 
Wiktor, Kalwary ska 3, tel. 120 31; Dr Zopoth
Artur, Florjańska 14, tel. 102-18.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gl. 22,
Florjańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listopada 
17, Diclla 76, Senatorska 5, Plac Zgody 18.

BRYZOWY ODLEW POMNIKA PREZY­
DENTA DIETLA

Jak wiadomo, spucjalny komitet obywatelski z

Ssał tańca
Rew js l.u n t-rn  

we tMrtile B Ł Ę K I T N A  P A R A D A
dziś w kinoteatrze

. . Y A N D A *

St. Z ; rdnotzone 7 aintereso wai :8 żywo 
rozwojem Palestyny

Oświadczenie członków senatu amerykańskiego wobec przedstawicieli
prasy hebrajskiej

prezesem lektorem Dr. Kostaneckun i wicepreze­
sem prezydentem miasta Dr. Kapiickini na,'czele, 
postanowił wznieść w  Krakowie pomnik Dr. Jó- 
ztf.u Dietla, profesora i rektora Uniwersytetu Ja­
giellońskiego i prezydenta miasta Krakowa dla 
oddania hoidu jego w iek im  i trwałym zasługom. 
Pomnik dłuta prof. Dunikowskiego, przedstawia 
prezydenta Dietla f  lodzc rektorskiej z pierście­
niem prezydenckim na palcu

Onegdaj oddana została rzeźba do odlewu w 
brązie firmie warszawskiej, która wykona go w 
okresie kilku miesięcy. Ponad 3 - metrowa posiać 
z brązu prezydenta Dietla umieszczona będzie na 
cokole z czarnego mąrmuru. Pomnik stanie pra­
wdopodobnie na plantacjach między ui. Wiślnn i 
Franciszkańską, naiprzcciw pałacu arcybiskupie­
go, tzn. na przestrzeni między gmachem Uniwer­
sytetu a pałacem WiolopoJskkh, gdzie rektor 
Dietl jako prezydent Krakowa pracował

IJDGITY m a c je  t r a m w a jo w e  
SZKOLNE

Dyrekcja Krakowskiej Miejskiej Kolei li lęk liry­
cznej zawiadamia interesowanych, żc legilymac.e 
tramwajowe szkolne na rok 1936/37 będą wydawa 
ne w  biurze sprzedaży abonamentów przy ul. św. 
Wawrzyńca 13, a 1o w  dniach od 1-go do 16-go 
września br. w  godzinach od S—13-lej i od 15— i 
16-tei z wyjątkiem niedziel i świąt.

Dalsza sprzedaż legilymacyj szkolnych odby­
wać się będzie codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt, tylko w  godzinach od 8—15-lej.

Legitymacje powyższe muszą być niezwłocznie 
polwi( rdzonc przez władzę szkolną. - •• ■;

Z dniem 14 września br. slai'ć legtlymaęjo^żkSr 
ne tracą swą ważność, natomiast przedłuża się  
Ważność legityniaeyj akademickich (z literą A i 
AG) do dnia 18 października włącznie. Po upły­
wie tego terminu legitymacje te są również nie 
ważne.

o k r a d z io n y  k r a m a r z
Skradziono dnia 1 IX. br. z ulicy św- Anny u- 

rządzenie krantowoawraz z owocami i cukierka-

W e w czorajszym „Czasie" znajdujemy poniższe 
informacje w związku z głośną aferą żony b. pre­
zesa Sądu Apelacyjnego w Krakowie, Wandy P a­
rł łewfbzowcj:

Dochodzenia są w polnym toku i doprowadziły 
orc do zgromadzenia olbrzymiego materiału, kto 
ry specjalnie delegowany sędzia do spraw wyją­
tkowego znaczenia dr. Korusicwicz przy pomocy 
trzech innych sędziów współpracujących pod Je­
go kierunkiem, dokładnie bada, sprawdza i po­
równuje. Nadmienić bowiem trzena, że aczkol­
wiek się w w ie o aferze Pary lewiczowej mówi po 
kawiarniach i na ucho, to jest bardzo wiele ludzi, 
którzy chcą z organami sprawiedliwości współ- 
<!> ialać i posiadając w tej sprawie jakieś konk­
retne informacje powiadamiają o  nich sędzaęgo 
śledczego. Zasypywany jest on też dziesiątkami 
anonimów, nad klórymi ze względu na wyjątko­
wy cpaiaiklcr sprawy, nie można przejść obojęt­
nie, lecz, które wymagają żmudnych, trudnych 
dochodzeń, prowadzonych w zupełnej tajemnicy, 
gdyż oczywiście, cele anonimów mogą być różno­
rakie,

Obeone stadium śledztwa, które wykazało nie­
w ątpliw ą winę Wandy Paryłowitzowej i Heleny 
HeiszeroweJ, wymagało sprowadzenia ich do 
■więzienia krakowskiego. Przebywają one w  osob­
nych celach i do niedawna jedna o  drugiej nie 
wiedziała, że jest aresztowana. '1 o też każda z 
nich nie kryla sw ego żalu, że drugiej współwin­
nej me uwięziono. Zarówno Parylewiczowa jak i 
Fleiszorowa, są niejednokrotnie po kilka razy 
dziennie przesłuchiwane na szereg wciąż ujaw­
nianych okoliczności. Go do żony b. prezesa sądu 
apelacyjnego to onrony jej podjął się  adwokat

fSch) Członkowie Senatu amerykańskie­
go pp. Copeiana, Ausun i Hastings udzielili 
wywiadu dziennikarzom hebrajskim w Haj- 
fie, którym oświadczyli m in.:

— Przybyliśmy do Palestyny na polecenie 
p. Williama Randclfa Hearsta, właściciela a- 
merykańskiego koncernu prasowego, aby po 
dać szczegółowe i objektywne inrormacje o 

I położeniu Palestyny. Nie bawimy tutaj w 
charakterze oficjalnym. Zdajemy sobie spra 
wę z faktu, że z informacji, jakie mamy na­
dzieję otrzymać, wyniesiemy wielkie korzy­
ści jako członkowie Senatu amerykańskiego. 
Pamiętamy dobrze o fakcie, że nasz rząd 
jest w wielkiej mierze zainteresowany prob­
lemami palestyńskimi.

Pamiętamy również historyczny list lorda 
Balfoura dc amerykańskiego podsekretarza 
stanu w ministerstwie spraw zagranicznych 
z dnia 13 stycznia 1922, w którym wyraził 
swą nadzieję, że rząd amerykański uczyni 
wszystko, aby ułatwić iządowi brytyjskiemu 
swe zadanie w charakterze niandatarjusza 
Palestyny.

Jeśli uda nam się otrzymać ścisłe wiadomo 
ści i przesiać objektywne sprawozdanie — 
nie ulega wątpliwości, że okoliczność ta

mi, warlośei wjfcłtug podania pokrzywdzonego 
handlarza Stanisława Kani, zani. w  Bronowicacll 

.Malyeli, pOO . zł. —-  Z wozu pr®. jeźdżjącego ulicą 
Bożego Ciała skradziono dnia 1 hm." o godz. 11.45 
kosz bielizny,' wartości 50 zł., na szkodę Leona 
Korczyka.
MORDERSTWO NA UL. LUBICZ

Ubiegłej nocy o  godz. 3.20 patrolujący na ul., 
Lubicz policjant, spostrzegł pod mostem kolejo­
wym zwłoki mężczyzny, łat około 50, blondyn, 
średniego wzrostu, silnej budowy ciała, ubranego 
w garnitur marynarkowy, koloru brązowego w

Szurlej z Warszawy. Fleiszerwa ma zastępców  
ptawnycb w kilku miejscowościach Małopolski. 
Zachowanie aresztowanych cechuje spokój, 10 
leż obfite łzy jakim dają upust w  czasie przesłu­
chiwania nie świadczą o skrusze.

Wyniki dochodzeń, rewizje o  których pisaliśmy 
doprowadziły do ujawnienia szczegółów, które dła 
całokształtu sprawy przedstawiają doniosłe zna- 
ezonie. Podkreślić nałoży, że już w chwili obec­
nej niezależnie od toczącego się śledztwa sądy dy 
scyplinarnc istniejące przy poszczególnych korpo 
racjach zawodowych rozpatrują sprawy swych  
członków, przyczem zapadły już pozytywne wyro 
ki, których treść do chwili ich uprawomocnienia 
nie może być podana do wiadomości publicznej- 
Nio znaczy to jednak, by decyzje sądów dyscypli­
narnych —  wstrzymały dalsze dochodzenia od fo  
zulfatów. od których zależy postawienie winnych 
przed sądami państwowymi, gdzie oskarżyciel pu 
bliczny domagać się  będzie wymiaru kary z całą 
bezwzględnością obowiązującego kodeksu.

Wina dwóch głównych oskarżonych — jak pi­
saliśmy —• w niejednym wypadku została już 
stwierdzona. Dailsze śledztwo ma za oel ujawnić 
i pociągnąć do odpowiedzialności wszystkie bez 
względu na stanowiska osoby, które w  przestęp­
stw ie współdziałały bezpośrednio lub za których 
wiedza było ono popełniane. Zawikłana trudna a- 
łera Parylewiczowej wymaga dochodzeń dokad- 
nych i prowadzonych w spokoju, a co zatem idzie 
wymaga pewnego czasu, nio dła przewlekania 
sprawy, która wciąż jątrzy sumienie społeczne, 
alo dla wyczerpującego i wszechstronnego zbada 
nin, po klórem dopiero —  spaść może na w szyst­
kich winnych karząca dłoń sprawiedliwości.

przyniesie korzyść milionom Obywateli ame­
rykańskich, zainteresowanych odbudową Pa 
lestyny.

Jesteśmy najzupełniej wolni od -wszelkich 
przesądów w sprawie Palestyny, chcemy za­
sięgnąć oninji ze źródeł miarodajnych i za­
praszamy do współpracy wszystkie sfery, 
które mogą być nam pomocne. Cncemy wy­
słuchać opinii wszystkich stron, tak, aby 
wszyscy mogl1 wynieść przekonanie o naszej 
bezstronności i objektywiźmie.

* Wszyscy Amerykanie bez względu na re- 
ligję i pochodzenie są. zainteresowani rozwo­
jem Palestyny, ziemi świętej dla Żydów, 
chrześcijan i mahometan. Wśród ogólnej de 
presji gospodaiezej, która opanowała cały 
świat, a między innymi również nasz kraj, 
śledziliśmy okres prosperity w Palestynie. 
Obywatele naszego kraju dopomagali w wiel 
kiej mierze w odbudowie Palestyny, co przy­
niosło korzyść całej ludności Palestyny.

Żywimy głęboką wiarę, że rychle przywró­
cen i spokoju zapewni kontynuację akcji po­
mocy ze strony obywateli Stanów Zjednoczo­
nych dla Palestyny i wyrażamy życzenie, a- 
by rozwój Palestyny trwał nadal dla dobra 
całej ludnoścj Świętej Ziemi.

popielate paski i żółte buciki; przy kamizelce no­
s ił żółty metalowy łańcuszek. Na polecenie leka­
rza obwodowego, który stwierdził śmierć, prze­
wieziono zwłoki do Zakłaau Medycyny Sądowej. 
Ponieważ nie znaleziono przy zwłokach żadnych 
dokumentów, nie stwierdzano joSZCiC identyczno­
ści. Dochodzenia prowadza Wydział Śledczy. Pra­
wdopodobnie osobnik ów  został zabity podczas 
zejścia nocnego z mętumi grasującymi w  tej oko­
licy.

UJĘCI KIESZONKOWCY
Dnia 1 bm. organa śledcze P. P., w  czasie largu  

na pJacu Nowym zatrzymały Chaima Majera (lat 
18) i Mojżesza Keincra (lat 16), bez za.ęcia i miej­
sca zamieszkania, na. gorącym uczynku usiłowa- 
nej kradzieży kieszonkowej, na szkodę Rozalii 
Eliasiewicz, której włożyli rękę do kieszeni pła­
szcza. Gl sami sprawcy skradli tegoż dnia na 
szkodę Loli Feit, zam. przy ul. św. Sebastiana 5 
klucze i 5 zł gotówką.

PENSJONAT K„S W I V“
Teł. 218 pod Z a n .

HENRYKA BECKA
przyjm uje zam ów ien iu  na i a l ę la  

u. eaiitua na m iejscu

TOW ARZYSTW O „DOM ZDROW IA", -  
Lwów, ul. Krasickich 18a teł. 252.4 prowadzi 
w sezonie jesiennym  następujące pensjonat) 
dla inteligencji:

1) TRUSKAW IEC —  ryczałt kuracyjny, 
obejm ujący trzytygodniowy pobyt w pierwszo­
rzędnym  pensjonacie ze światłem i usługą, do­
borow y w ikt djctctyczny (stół dla diabety­
ków ), taksę klimatyczną,, opiekę lekarską, 11 
kąpieli m ineralnych w pierwszej klasie i legity­
m ację do źródeł. —  Cena we wrześniu lt>5 zł. 
1'okoje dwuosobowe, doborowe towarzystwo.

2jK R Y N IC A  —  ryczałt obejm ujący miesz­
kanie wygodne i kom fortow e w ikt p ięciokro t­
ny smaczny i obfity, taksę klim atyczną i opiekę 
lekarską kosztuje 135 zl.

Rezerwowanie pokoi dla rodzin i grup, szyb. 
kie zgłoszenia przyjm uje i inform acyj udziela 
sck re la rja t Towarzystwa . 5U51c

Szczegóły dochodzeń w  sprawie 
Parylewiczowej
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te lefonicznie  
tylko wprost  

w  Administracji  
i wyłącznie  
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P o c z tę  s z y f r o w ą  
odbierać można tylko 
w ciągu 14 dni od daty 
ukazania się odnośne 

go inseratu.

|  W o S n e  p u s a d y  |

ABSOLWENT Akade- 
njji H andlowej poszu­
kiwany do biura  te ­
chnicznego. —  Pod 
..P rędko" do Adm. 
N. D ziennika.

UPRAW NIONEGO
lub lekarza . denty- 
ety poszukuję do 
w spółpracy pod „Za­
prowadzony Zakład" 

do N. Dziennika.

^  ŁAŚ CI CIEL biura, 
oficer rezerwy odzna­
czony, pracowity — 
energiczny i zaufania 
godny, obejmie adm i­
nistrację domów lub 
poważne przedsiębior­
stwo. Zgłoszenia do 
Adm. Nowego Dzień 
nika pod „Prim a re ­
ferencje". 7462g

|  Lokale
SKLEP frontowy Sto­
larska 15. Wiadomość 
u właścicielki 3— 5.

611k

SKLEP, duża wysta­
wa ulica Salinarna —  
obecnie Lwowska L. 
19 do wynajęcia za­
raz. 7534g

KAW ALERKI dla 2 
panów nieumeblową- 
nej poszukuję. Podać 
w arunki do Adm, N. 
D ziennika pod „A ra".

7525g

A G E N T Ó W  Z D O L N Y C H
U C Z C IW Y C H  aatrudnl aa w yaoką prow lają

„ R A D J O F O N II . R y n e k  C ! .  5

Poni poiMi |
NINA SZMULEWI- 
l.ZOWA, powróciła i 
udziela nadal LEKCJI 
języka H EBRA JSK IE 
GO. Zgłoszenia Kołlą- 
t a ja 12/3 od 9— 12,
2—4. Tel. 14219.

ABSOLWENT Szkoły 
H andlow ej z odbytą 
p rak tyką, zna steno­
grafię i księgowość, pi 
sze na maszynie —  
<-/uka jakiejkolw iek 
posady. Bardzo dobre 
świadectwa szkolne 

oraz praktyki. Zgło­
szenia: Nowy Dzien­
nik pod: ,,W ymaga­
nia nader skrom ne".

ABSOLWENT gim na­
zjum hebrajskiego z 
ukończonym kursem  
pedagogicznym poszu­
kuje posady nauczy­
ciela wychowawcy w 
inteligentnym  domu 
żydow skim .—  najchęt 
niej na prowincji. —  
Zgłoszenia do Adm. 
„Nowego D ziennika1' 
pod „M. A. B."

7537g

BUCHALTER kores­
pondent pokko - nie­
miecki obejmie poja­
dę, przedstawicielstwo 
handlowe. Samodziel­
ny, kaucja Dębica.

KOMFORTOW Y je ­
dno lub dwuosobowy 
pokój, łazienka, tele- 
ion  z  u trzym aniem  
lub bez od zaraz. Zy- 
Llikiewieza 5/55. *—. 
______________ "?524g

UCZNIA z całodzien­
nym utrzym aniem  —  
przyjm ę zapewniając 
troskliwą opiekę za 
75 zl. Lubicz 19/9.

7515g

MIESZKANIE dwU
lub t"iechpok oj twe 
kom fortow e w " I I  lub 
V III dzielnicy poszu­
kiwane. Zgłoszenia do 
Adm. Nowego Dzien­
nika pod ^Paździer­
nik".

PO K Ó J kom fortow y, 
z nyżą, telefonem , ła ­
zienką, wykwintnem 
utrzym aniem , —  dla 
dwóch sytuowanych 
panów, studentów  
(tek ). P lac Domini­
kański 4, II . p.

565k

W RYNKU głównym 
w Krakow ie lokal 
frontow y z dużą wy­
stawą oraz 5-pokojo- 
wc mieszkanie z peł­
nym kom fortem  do 
wynajęcia Sienna 2. 
Wskaże dozorca. — 

303k

A A A A A A A A

LOKAL, 3 pokoje 
frontow e do wynaję­
cia. W iadomość: Dr. 
Goldwasser, Sarego 
7. 7426g

j  Kupno |
NObZUNĄ garderobę 
kupuję, płacę dobrze. 
Goldberg, Gazowa 13. 
tel. 168-21. 7385g

|  Sjłtfeaait f
GIMNASTYCZNE

koszulki, spodenki, — 
pantofle, torby szkol­
ne „S tart", W iślna 1.

567k

P O C Z T Ę  S Z Y F R O W A
należy wrzucać wciąga 

catego dnia

tylko 
do skrzynki
wmurowanej w bratnie 

przed
„Nowym Dziennikiem ‘ 
a którą opróżnia s-ę 

6 razy dziennie

|  in te rn y  i i a n i l i m
K ARCZM A z wyszyn­
kiem  wódki oraz lo­
kal sklepowy w więk­
szej gminie jest do wy 
najęcia. In teres dobry 
i spokojny. Stillerowa, 
Podw ilk na Orawie. 
Jestem  wdową samot­
ną, dlatego clicę przed 
siębiorstwo to odstą­
pić. 7526g

|  Różne |
U P R A W N I O N Y

Z A K Ł A D
DENTYSTYCZNY

WŁADYSŁAWA
LUSTGARTENA

przeniesiony został 
K raków , WIELOPOLE 
28 —  przyjm uje od 
10— 1, 3— 7. 562k

MASZYNOPISAR- 
STWO, —  litografja 
pism, setki odbitek, 
odpisy, koncepty. — 
M ULTIPLEX K ra­
ków, Kanonicza 16.

7539g

PORADY i in terw en­
cje ASEKURACYJNE
Wszelkiego rodzaju u- 
bczpieczenia. Zaprzy­
siężony biegły. H en rjk  
Fischler Kraków. —  
Długa 55. Te!. 118-70.

7512g

STARĄ garderobę 
męską zamienia na 
pierwszorzędne ma- 
terjaly bielskie. Na 
wezwanie posyła do 
nomu. Kozłowski, Kra 
ków, Augustjańska 10 
Telefon 133-74.

320k

ZAWIADAMIAM PT.
K lientelę, iż num er 

mojego telefonu 
brzm i obecnie 148-31, 
Salon Krawiecki — 
BiRNBAUM, POSEŁ- 
SKA 9. 7538g

NAGRODĘ 500 zło­
tych ofiaruję za udzie 
lenie wskazówek, k tó ­
re doprowadzą do 
odzyskania towaru 
skradzionego w nocy z 
27 na 28 sierpnia br. 
? to: kawy, rodzynek, 
„M aggi". H erm an 
K aufm an, Kraków, 

Kościuszki 19. 610k

|  Hanka i w y t f l
W P I S Y

na koncesjonowane
K U R S Y  

H A N D L O W E  
F E 1 N B E R G A ,  
Starowiślna 28, co­
dziennie. 231k

„OGRÓDEK D ZIE­
CIĘCY" Karmelowej 
i Mali Rubinsteinów- 
nej Sebastjana 12 — 
JUŻ OTWARTY. —
Rytm ika, zajęcia fre- 
blowskie na wolnym 
pow ietrzu. Zgłoszenia 
od 12—5. 7819g

PRZEDSZKOLE MU­
ZYCZNE PRZY ŻYD. 
TOW. MUZ. ZybUkie- 
wieza 5, tel. 176-51 —  
przyjm uje dzieci od
3— 7 lat wrazie pogo­
dy zajęcie na wolnym 
pow ietrzu. Rytm ika i 
orkiestra perkusyjna.

608k

BUCHALTERJI p rak ­
tycznej oraz bilanso­
wania wyuczam w 12 
lekcjach. Opłata niska 
K raków , Rzeszowska 

5, rn. 12. 7533g

RYTM IKA i muzyka 
w Instytucie Spiercra 
Starowiślna 85 pod 
kierownictwem  Ja k u ­
bowskiej. i 6 32g

DLA uczenicy miesz­
kanie z utrzym aniem  
rytualnem . Opieka 
pedagogiczna pierw ­
szorzędna pomoc w 
nauce —  D ietla 56/1

ANGIELSKI, francu­
ski, niem iecki, m eto­
dą Ansona, Krow oder­
ska 5. Zl. 4.— m iesię­
cznie. 7403g

PRZEDSZKOLE „Tar 
but", D ietla 91 parter 
pod kierownictwem  
Dory Biumenstocków- 
ny przyjm uje wpisy z 
dniem 2 września co­
dziennie od 4— 6. W 
program ie: język he­
b rajską rytm ika, za­
jęcia freblowskie. — 

7522g

KONCESJONOW. 
KOEDUK. 
K U R S Y  

HANDLOWE 
GRYSZPANA 

Kraków, ul. Sarego 12 
WPISY 

todzienie. Dla pp. 
A biturjentów  (-ek) ze 
spół oddzielny. 447k

JEDYNA w okręgu 
Jednoroczna Szkoła 

KU PIECK IEG O
Przysposobienia mę­

ska - żeńska 
PRO F. NYCZA, 

Kraków, ul. Senacka 
6. Zniżki kolejowe. — 
W szystkie podręczni­
ki wypożycza się. — 
Prospekty darm o. — 

49 Ok

ROSYJSKIEGO lekcyj 
udziela doktór praw.
Zgłoszenia: —  Nowy 
Dziennik „Szybko".

SZKOŁA TAŃCA 
ARTYSTYCZNEGO 
Aniuty W achsman 
O rlińskiej, zatwierdzo 
na przez M inisterstwo 
W. R. i O. P . została 
przeniesiona ze Sali 
Saskiej do własnego 
nowocześnie urządzo­
nego lokalu (pryszni­
ce) w R ynku Głów- 
uym 32. Kursy zawo­
dowe z wydawaniem 
dyplomów. Kursy dla 
dzieci od lat 3-ch. — 
Gimnastyka odtłusz­
czająca dla pań. — 

563k

LEK CJI francuskie­
go, niemieckiego, an­
gielskiego, udziela no­
woczesną metodą lian 
czycielka gim nazjal­
na. Gram atyka, lite- 
ra tu ra , konwersacja, 
korespondencja han­
dlowa, tłum aczenia. 
Frzygotowuje do egza 
minów. Ceny niskie. 
Kraków, Sarego 11 , 
mieszkanie 10.

7 5 1 3 g

▲ ▲ ▲ ▲ ‘▲ ▲ ▲ A

CECYLJA SASSOWA
członek Związku Mu­
zyczno - Pedagogicz­
nego rozpoczęła lek­
cje gry fortepiano­
wej. Zgłoszenia P rze­
myska 8. Ceny przy­
stępne. 7423g

|  Zdrojowiska"!
ZAKOPANE. Pensjo­
n a t POD „SZAROT­

KAM I” , Droga au 
Białego, telefon 1850 
ZIEGERA, poleca 
kom fotow e pokpje na 
ŚW IĘTA. KucHJiia 
ry tualna. Ceny zniżo­
ne.

KRYNICA „O aza" 
Dra med. Kupczyka, 
blisko centrum , ceuy 
niskie. 497k

PENSJONAT Beck- 
Małżowa R \B K A , — 
Willa Porębianka o- 
tw arty cały rok. Ceny 
niskie. Telefon 259.

431k

IRABKA pelnokom- 
fortow y pensjonat 
„ZAW ORY" Nowy 
Świat Reginy M arkhe- 

imowej, pokoje du­
że, słoneczne. Kuch­
nia wykwintna, ry tu ­
alna. Ceny na wrze­
sień zniżone. P rzy j­
m uje zamówienia na 
święta. Tel. 193. —

560k

ZAKOPANE Pełno- 
kom fortow y renom o­
wany pensjonat
„ŚW IT" —  zapewnia 
pizyjem uy, tani, weso 
ły pobyt na piękną 
jesień. K uchnia wy­
kw intna. Ceny od 5 6 
zł. Zamówienia na 
święta przyjm uje za­
rząd Graffowie.

7509g

RABKA Pełnokom -
fortowy uroczo poło­
żony pensjonat
„SULIMA" centrum  
poleca pokoje słonecz 
ne z bieżącą zimną i 
ricp lą wodą w poko­
jach po cenach zni­
żonych. 296k

|M aftrym o iu aln e |
PALESTYŃCZYK o-
zeni się z panną chcą­
cą wyjechać do P a le ­
styny. Zgłoszenia pod 
„1500" do Adm. No- 
wego Dziennika. —  

7526g

A A A A A A A A

4.30 kwart. zl. 12.90

PRENUM ERATA: w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prow incji
i z przesyłką pocztową . . . .  miesięcz.
Zagranicą z przesyłką pocztową . , „  „ 7.50 „ „ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstaw ą obliczeń jest 1 mm. w jednym  lamie. Str. w 
tekście i nadeslanem  na 3 lamy po 76 m ilim etr Str. za tekstem 6 la ­
mów po 38 mm. Najm niejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów

CENY w złotych: I strona 1.25. T ekst 1. N adesłane 0.75. Za tekstem  
0.25. D robne od słowa 10 g r  Dla poszukując ycli pracy 05 gr. G ratu 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zl. 5. Oglosz. ślubne i zaręczynowe 
zł. 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zl. 10. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w I. lam. zl. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

»NOWY DZIENNIK* wychodzi codz. także w poniedz. i dni poświąt.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzień n ik": Zygmunt Hochwaid. — R edak tor odpo wiedzialny: Dr. Mojżesz K aufer.
Nowa D rukarnia Dzień uikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem  M aksymiljana Feldm ana.


